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i i i Otwarcie Zjazdu.
W  W arszaw ie odbywa się siódmy z rzędu 

z-jaid  przedstawicieli państw! bałtyckich, obejmu­
jący grapę państw  złożona z Polski, Finlandji, Ło­
twy i Estonji

Owe periodyczne zjazdy w yraźnie wskazuią 
na ;c, że p a ń s k a  bałtyckie łączy splot wybitnych 
wspólnych interesów, nakazujących wzajemny 
sr> tszowy stosunek i konieczność stałej realizacji 
wynikających z tego stosunku zadań. Korzyści po­
zytyw ne solidarnego postępowania państw  bałtyc­
kich ujawniły się już szereg razy, co wydatnie 
zaznaczyło się zw łaszcza na konferencji w  Genui 
k o n fe re n c ji  „rozbrojeniowej’’ w Moskwie. Mimo, 

owych sporadycznych objawów wartości 
nejsouiinienia, łączność sojuszu bałtyckiej grupyj 
nie znalazła dotychczas takiego wyrazu, któryby j 

-ĆnógJ uchodzić w  zespole politycznych sil Europy' 
za tw ór silny, zdolny do zajęcia wspólnego stano- j 
wiskn w każdej poważnej sytuacji, dotyczącej io-j 
-• 'W państw  bąłtyckioh i Polski.

Ten brak w yraźnie zarysow anych Konturów 
sojuszu -bałtyckiego w dużej mierze musi zapisać) 
Po’ska na ujemne konto swego programu zagrani- 
;Z2ieBc. Na wspomniane błędy złożyło się szereg 

przyczyn, z których najważniejsza sięga okresu 
i9i9,?C r. W  tym czasie właśnie Polska miała spo­
sobność realizacji swego wielkiego programu dzie­
jowego, programu trw ałego ukształtowania fizo- 
gnomji t e r y to r j alno -p o 1 i tycz nej na obszarze mię­
dzym orza bałtycko - czarnomorskiego. Niestety, 
elan zaprezentowanny w ów czas przez Józefa P ił­
sudskiego, plan naw iązujący do tradycji najświei 
re jszy ch  okresów dawnej Rzeczypospolitej, rozbił 
się o brak jednolitego program u ówczesnego kie 
■-uwuictwa państwa, oraz o brak  dostatecznej w y­
trwałości w dążeniu do pełnego uzyskania naszyci; 
orężnych sukcesów. Toteż—jak słusznie formułuje 
ostatnio dwutygodnik „Spraw y Polskie" - » „z da- 
wnego dziedzictwa Rzeczypospolitej uzyskaliśmy 
włośnie tyle, ile w czasie w ojny potrzeba na od­
grodzenie stolicy Polski od nieprzyjaciela kilkuna­
stu dniami przem arszu wojskowego, zbyt mało je­
dnak, byśm y tak w czasie pokoju, jak wojny, mo­
gli mieć w pływ  powatżiny na sposób, w  jaki bę­
dzie się tw orzyła historia Europy Wschodnie! . 
Na dobitek w  naszej polityce zagranicznej panującą 
przeważnie była tendencja polityczna narodowej 
demokracji, koncepcja „którąby —  cytujem y dalej 
, Spraw y Polskie" — można nazw ać programem 
„minimum egzystencji’' państw a, „świadomie zw ę­
żającego krąg swych w pływ ów  i interesów".

Stąd wynikło, że Polska, która w  koncercie 
s >jns z owym  państw  bałtyckich powinna była ode- 
gri> rolę przodującą, ograniczyła się w tej dzie­
dzinie do kroków połowicznych. Nie dziw więc, 
że porozumienie państw  bałtyckich, zależne prze- 
dewszystkiem ód posiadania przez Polskę w y ra­
źnego programu wschodniego, hie Przy brało do­
tychczas postaci bloku sojuiszowego, mającego peł­
ne znaczenie zarów no dla państw  zw iązanych 
Przemierzeni, jak i w pływ  w ybitny w  koncercie 
Polityki m iędzynarodowej.

Czv otbecny zjazd w  W arszawie posunie na- 
brzód budowę w ew nętrzną sojuszowego gmachu?

dotychczasow ych oświadczeń przybyłych mini­
strów  bałtyckich, oraz z  przemówienia inauguia- 
cyiiiego p. min, Zam oyskiego-da się w ywniosko- 
* a ć  tyle tylko, że zjazd ma do załatwienia szereg 
Ważnych spraw, dotyczącycli polityczny cli. gospo-

Uroczystości powitalne.
W arszaw a (Pat.) Dnia 16 l>m. o g. 11.40 na­

stąpiło w prezydium R ady min. otwarcie w a r­
szawskiej konferencji bałtyckiej. Na otw arcie p r z y  
byii ministrowie spraw  zagrań. Finlandji, Łotwy 
i Estorm w raz z towarzyszącym i im wyższymi 
urzędnikami min. spraw  zagr. państw  biorących 
udział w konferencji oraz posłowie tych państw 
akredytow ani w  W arszawre. Ze strony polskiej 
występuje zaś p. min. Zamoyski, oraz członkowie 
Komisji politycznej, prawno-ekonom. i redakcyjnej. 
Konferencję zagaił p. min. Zamoyski przem ówie­
niem wygłoszonem w języku francuskim.

Mowa p. Zamoyskiego.
Min Zamoyski mówit: Panowie! Szczęśliwy

jestem, że mogę powitać w naszej stolicy pp. min. 
spraw  zagr. Estonji. Finlandji j Łotwy oraz ich 
współpracowników przybyłych do W arszaw y aby 
wziąć udział w  pracach konferencji -bałtyckiej, 
która od roku 1920 gromadzi po raz 7-my odpo 
wiedzialnych kieroumików polityki zagranicznej 
naszych czterech państw. ZjSTzd, który mam zasz­
czyt w tej chwili zagaić stanowi tylko dalszy etap 
na drodze, którą kroczyły. Pełen umiaru w sw o­
ich- pcstepach jest tem, 'czem doroczny bilans dla 
każdego przedsiębiorstwa, jest odzwierciedleniem 
przeszłości i program em  na przyszłość. Zbiiżenie 
osiągnięte stało się dziś niejako żyw em  dziełem 
określanem nieraz w kołach międzynarodowych 
poci nazwą ugrupowania bałtyckiego. Szczęśliwa 
jego treść polityczna w yraża sie w programie 
wybitnie pokojowym i twórczym. Jest to dzieło 
stabilizacji m iędzynarodowej j konsolidacji polity­
cznej drogą w spółpracy politycznej i ekonomicznej 
czterech państw  serdecznie zaprzyjaźnionych po­
między sobą. Celem konferencji jest wymiana zdań 
o obecnej sytuacji międzynarodowej i zaprojekto­
wania środków, które przyczynią się do rozszerze­
nia naszej wspólnej działalności na polu nolitycz- 
nem, gospodarczem, kulturalnem i naukowem, czy­
niąc ją -coraz pełniejszą i bardziej skuteczną. — 
Przystępując do pracy, k tó ra rząd polski- pragnie 
podjąć w  nastroju pełnej serdeczności i zaufania

życzę, aby kunferencja w ydała jak najtrwalsze 
owoce.

Odpowiedź p. min. Ackela.
W  odpowiedzi wygłosił min. spraw  zagranicz. 

Estonii p. Acke] w . imieniu swojem ; innych przy­
byłych kolegów przemówienie:

W  imieniu moich kolegów i w  mojom wlas- 
nem mam zaszczyt podziękować W aszej ekscelen­
cji za serdeczne słowa i przyjazne- życzenia, które 
W asza ekscelencja zechciał do nas skierować. -  
Kunferencja obecna, stanowi — mam nadzieję —- 
nowy krok na drodze rozwoju naszej .pokojowe? 
spóipracy, której celem jest coraz silniejsze zbli­
żenie nasze. My w szyscy dążym y tylko do po­
koju. Nasza wspólna polityka w  tym kierunku bę­
dzie nie tylko oceniona jako w ysiłek  dk ochrony 
raszego  bytu, lecz stanowić będzie trw ałą pod­
staw ę szczęśliwej przyszłości naszych państw . — 
Sądzę więc, że w szystkie państw a reprezentowane 
tutaj oceniają doskonale konieczność ścisłej współ­
pracy, jak również pomocy i popam e, k tó ry c h  
bedą sobie wzajemnie użyczały w  ich stosunkach 
międzynarodowych. W spółpraca potsko-bałtycka 
będzie bardzo wysoko ceniona w  moim kraju. S a ­
dze, że wolno mi to .powiedzieć również w  imie­
niu moich kolegów. Pozostaje mi życzyć bardzo 
szanownym członkom konferencją zupełnego po­
wodzenia w  pracach, któreśm y rozpoczęli..

Ukonstytuowanie Zjazdu.
Przewodniczącym  konferencji obrano jedno" 

myśir.ie p m;n. Zamoyskiego. P o  przyjęciu pfzez 
zebianych porządku dziennego obrad, szef proto­
kołu dyplomatycznego p Stefan Przeździeckj zło* 
żyl sprawozdanie rekapitulacyjne z dotychezaso 
w ej w spółpracy państw  biorących udział w  kon- 
terencj:, Następnie ustalono skład poszczególnych 
Komisji, oraz rozkład prac Konferencji. O g. 14 
udali się pp. m inistrow;e Ackel, Seja i Enkel do 
Belwederu, gdzie byli podejmowani śniadaniem 
przez p. P rezydenta Rzpltej. O brady Konferencji 
toczą się w owóch Komisjach.

Dymisja gen. SostitasKlegd?
Warszawa, 16. II. tel. wł. (G). W kołach 

rządowych obiega pogłoska, że gen. Sosnkowski

podał się do dymisji ze stanowiska min. spr, 
wojsk. Pogłoskę tę łączą z faktem rozmowy 
z prem. Grabskim z przed dwu dni, w sprawie 
budżetu mm st>. woisk.

darczych i kulturalnych interesów konferujących 
państw. W  łonie wspomnianych oświadczeń ude­
rza dyplomatyczna powściągliwość ; ostrożność.

To jednak chcemy położyć na karb  obowiązu­
jącej przy podobnych okazjach taktyki. Istota je­
dnak obrad ujawni sie w  dalszych pracach w ew ­
nętrznych, w  pracach komisji zjazdu i końcowych 
decyzjach.

I tu właśnie stw orzy się teren dla pozytywne­
go program u Polski odnośnie do sojuszu państw 
bałtyckich. Czy nasza reprezentacja zagraniczna 
wyw iąże się należycie z tego doniosłego zadania? 
Nie chcemy w tej chwili przesądzać. Jedno jest dla 
nas pew ne: Znaczenie Polski w grupie pańslw
baityckich i trw ałość ich sojuszu zależne jest prze- 
dewszystkiem od zerwania z koncepcją „minimum 
egzystencji", od uświadomienia sobie naszej roli

na szlaku międzymorza bałtycko-czarnomorskiego. 
od decyzji, że nie tylko biememi widzami, lecz 
twórczymi kowalami pomyślnych losów Europy 
być chcemy. E. R-
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Sowiety rosną w pychę.
Butne oświadczenie Litwinowa. — Na co Rosja liczy i kontu grozi.

Moskwa (AW). Zastępca komisarza do spraw 
zngw Litwinow udzielił -wywiadu przedstawicielom 
prasy zagra 11. w Moskwie. Nu wstępie podkreślił, 
żc uznane de iu.re przyniosło korzyść nietylko 
republikom sow. lecz także państwom, które je 
uznały. Z ironja zaznaczył, że niektóre mniejsze 
państwa w dalszym  ciągu-uzależniają uznanie so­
wietów od uprzedniego udzielenia im pewnych ulg 
i korzyści, nie rozumiejąc, że jeżeli dawnie: rzad 
sow. .tego rodzaju zadaniom tylko kategorycznie 
nie odmawiał, to obecnie naw et nie chce ich wy- 
siuchiwać. Sowiety domagają sic obecnie uznania 
bezwarunkowego i bez zastrzeżeń. Litwinow ood- 
kreśnł z zadowoleniem, ze rząd sowiecki znajduje 

ę obecnie w normalnych stosunkach z Niemca­
mi, Anglja, Włochami, Polska, Łotwa, Estonia, 
Li iwa i Finlandia, co daje mu dostateczne pole do 
rozwinięcia działalności handlowej i gospodarczej. 
Państw a te bowiem w zupełności mogą być od­
biorę? mi całego eksportu surowca i mogą zaopa­
trzyć rynek sowiecki w niezbędne dlań towary.

Londyn (AW). W Izbie Gmin i Lordów za­
kończyła się dziś dyskusja Kv sprawne uznania Ro­
sji sow. Rald-win oświadczył, że  Rosja dlatego 
pragnie kredytów , aby przy ich pomocy utrzym ać 
się przy władzy. ' Lurzon zaznaczył, żc obecny 
charakter rządu rosyjskiego nie budzi zaufania. —

Rewel (Pat.) Rząd estoński w  odpowiedzi naj
nAipozycję Koppa przedstawił w dniu 13 lutegn i 
tut. posłowi sowieckiemu swoje poglądy na tojj 
jakie są warunki pokoju. W arunki te streszczają i 
się następująco: Nieinterwenjowanie w  sp ra w a ;,,
wewnętrznych zainteresowanych państw. W olny' 
tranzyt dla wszystkich artykułów  z wyjątkiem 
amunicji. Neutralność w  razie konfliktu, z trzeciem 
państwem spowodowanego niespodziewanym na- 
nadem. Integralność terytoriów . Prócz tego rząd 
estoński projektuje arbitraż obejmujący Posię i jej 
s as indów.

Litwinow zaznaczył dalej, że znaczenie między­
narodow i republik sow. wzrosło t ik  dalece, że 
obecnie dla mniejszych państw  stosunek rządu so­
wieckiego dó .nich naw et i z punktu widzenia po­
litycznego nie może być obojętny. Istnieją nowe 
organizmy państw ow e jak n. p. Czechosłowacja, 
Jugosławia i inne, które winy uzyskać uznanie ze 
strony rządu sowieckiego. Litwinow wymienił 
szereg państw, z którymi Rosja sowiecka me jest 
w  normalnych stosunkach dyplom., lecz które for­
malnie już dawno uznały republiki sowieckie. Są 
nimi Austria, W ęgry i BuLgarja, które w swoim 
czasie zaw arły  z rządem sow. T rak ta t Brzeski. 
Jeżeli T rak ta t ten jest obecnie anulowany — \o 
nie znaczy wcale, że uznanie de iure straciło swą 
siłę, tembardziej, że uznane de iure państwo, nie 
wym aga uznania poraź drugi. W  danym  wypadki, 
może być tylko mową o odnowieniu stosunków 
dyplomatycznych. Litwinow atakow ał Szwecję 
i Amerykę z powodu ich niechęci Jo  Rosji sow.

w lecki powinien w  stosunku do Angłji ostro prze­
strzegać zasady niedopuszczania propagan !:r, 
w przeciwnym zaś razie poseł sowiecki powinien 
być w  ciągu 24 godzin w ydalony z Anglii. Ba Knur 
zaznaczył, żc mimo polepszenia się stosunków an- 
gieisko-rosyjskich sowiety prow adza bardzo inteu-

Kowno (Pat.) Cztery frakcie sejmu kowień­
skiego zgiosiły wniosek nagły w  sprawie Kłajpedy 
zw racający się swem ostrzem przeciw  polityce 
(hdwanouzkaza, W n.osek zarzuca Galwanouzka- 
zowi zaniedbanie spraw y Kłajp., oddanej rzekomo 
bez zastrzeżeń Litwie i zw raca się przeciw uzna­
niu p raw  Polski do korzystania z portu Kłajpedy. 
Nagłość wniosku przyjęto jednogłośnie (jest \vi- 
decznem, że interpelacja została zaaranżow ana 
przez rząd litewski, zaniepokojony wynikami ba­
dań Komisji Ligi Nar. o Kłajpedzie — przyp. Red.).

Sprawa Jaworzyny przekazana 
Radzie amba-aloritó.

Warszawa (Pat) Międzykoalicyjna komis ;1, 
cidimitacyjna obradowała w  Bemie szwajcarskicm 
v. sprawie granicy polsko - czechosłowackiej nu 
Spiszu. Co do odcinka Jaw orzyny to z jednej stro ­
ny wobec stwierdzenia przez komisję krępowania 
jej kompetencji przez uchwałę Rady Ligi Narodów 
z diugiej strony wobec podtrzym ania przez te ko­
misję uznanego przez nią uprzednio znaczenia m o­
tyw ów  ekonomicznych przemawiających za zmifi- 
ną granicy, kwestja nie została ostatecznie prze­
sadzoną i została przekazana konferencji Ambasa- 
doiów , za której pośrednictwem wejdzie na por 
rządek dzienny najbliższej sesji Rady Ligi Narb- 
dow, k tóra się odbędzie dnia 10 marca. G:> sie 
tyczy granicy spiskiej m iędzy JurgŁ yem a Du­
najcem, to komisja m- aża ustaloną dnia 2n Irpc-.i 
1920 r. linię graniczną za definitywną, godząc sie 
ponadto na jej przeprowadzenie zgodnie z granica, 
katastralną gmni Niedziedzice i Kairgina pozosta­
jących przy Polsce. Raport komisji delimitacyiiiei 
i wnioski zostały przekazane konferencji ambasa­
dorów.

Sprawa honorowa między gen. 5t. Hallerem 
a pas. Hlirdzydskim.

Warszawa (AW). W obec zarzutu Dosła Mie- 
dzińskiego (Zw. P. S. L.) podniesionego podczas 
interpelacji w sprawie Ścierzyńskiego jakoby gen. 
Stanisław Haller uchylał s.ę od obrony hunoru 
oficerskiego, gen. haller wyzwał Miedzińskiego.

Warszawa 16 II. tel. wł. (G). W sprawie kon­
fliktu na tle interpelacji, która spowodowała żą­
danie przez szefa sztabu gen. Sran. Hallera sa­
tysfakcji od posła płk. M iedzyńskiego dowiedzie­
liśmy się co następuje: ze strony gen. Hallera 
zastępcami są gen. Suszyński i Zwierzchowski, 
ze strony z a . posła Miedz ńskiego wicemarsz. 
Moraczewski i pos. Kościałkowski. Po rozpatrze­
niu tej sprawy uznano ją dziś za załatwioną ho­
norowo dla sbon obu. Zgodnie z tem pos. Mie- 
dziński wystosuje pismo do marsz. Rataja.

Zniesienie komisji cenniknwej na 8. Śląsku.
Katowice (Hat). Sejm Śląski uchwalił projekt 

ustawy, który z osi istniejącą od r. 1922 woje- 
wódzKą komisję badania cen. Komisja prawnicza 
orzekła bowiem między innemi, co następuje: 
Obecnie, gdy dochody państwa sto ą już pod 
znakiem waloryzacji i skutki ustawodawstwa 
o naprawi; skarbu Rzpltej ujawniają się w sta­
bilizacji, a nawet w poprawie kursu marki pol­
skiej, działalność komisji do badania cen oka­
zuje się zbyteczną, a nawet szkodliwą.

Ostra krytyki wobec sowietów w pailemencił) angielskim.
Na co Rosja potrzebuje kredytów. — Ant> angielska propaganda.

G ;ey podkreślił, że rzad sowiecki nie rządzj z woli żyw ną propagandę antyangiclską w krajach Wiei- 
narodu, lecz na podstawie brutalnej siły. Rząd so- kioj Brytanji.

Postulaty Estonj; wobec ’ ' Litwa przeciw uprawnieniom Polski
w Rłnjpedzie.

ADAM NECHAY. 6

Duch w  mieszkaniu.
(Ciąg dalszy).

Głos mówcy zniżył się do szeptu, którego 
nawet najbliżej siedzący nie dosłyszeli.

Z kolei powstawali inni żałob ii mówcy.
— To, co miało nam do końca ż;cia — wy­

wodził jeden z nich — zapewnić dobrze zasł.;- 
żony spoerynek i ten skromny chleb codzienny, 
srało się klątwą naszych dni. Dobrze powiedział 
Wilde —  szcz. ś iwi którzy nie nie mają. Dziś 
go rozumiem. I d prawdy — z jaką bezprzeczną 
ulgą rzuciłbym motłochow' moją realność. Bierz­
cie! P ic ie  tą słodycz, 1 tórej mi zazdrościcie, 
a ministrujcie. na własnej skórze przekonajcie 
się, jaka to pr yjemność być właścicielem kamie­
nicy!

Ogólne potakiwanie towarzy z ło  tym j. eł- 
nym siły sło ; om. Nag:e podniósł się ktoś, sie­
dzący w ostatnich rzędach-

— Panowie! Mam myśl! Wsp mniał sza­
nowny referent, że naszym najgroźniejszym wro­
giem na arenie sejn owej jest poseł, którego na­
zwiskiem nie chcę kalać sohje ust (tu .e fe r e t  
który parokrotnie wynremł to nazw sko, skło ił 
się w milczeniu). Jego nieugaszone, proleta jackie 
apetyty są i  ódłem tej walki aż do śmierci gło­
dowej, jaką nam wypowiedział. Otóż zatkajmy 
te#  pysk dem agogiczny! Zróbmy go obrońcą 
naszych spraw! Dajmy mu kamieuieę! Przed 
chwilą właśnie któryś z przedm owc-w słusznie

! wspomniał, że każdemu z nas kamienica jest 
tylko ciężarem, którego chętnie pozbyłby się. 
Zr bmy mu ten p ezenb

W sali zawrzało. Słychać b jło  okrzyki: 
Świetny pom ysł! Brawo! Doskonale! Przewod­
niczący ujął za dzwonek:

— P rosię o chwilę SDokoju. Proponuję, aby 
bezzw łocznie  pr/ystąpić do meritum sprawy. 
Kto z panów ■ fiaruje swą realność dla unie- 
s kodliwienia wiadom go posła?

Odpowiedzią była głucha ci za i pełne za­
chęty rozglądanie Się po sali. Sytuacja stawała 
s o kłopotliwa. Roztrz gnął ją mówca, cytujący 
Wilde’a:

Zdaje mi się, że propozycja przyszła zbyt 
nagle... Zresztą wogóle tu we Lwowie... Propo­
nuję, aby wniosek odesłać celem dalszego roz­
ważenia do naszfj centiali warszawskiej.

Wśród pow izechm  j u gi w niosek jednomyśl­
nie przyjęto, kończąc nn tem urzędową część 
zebrania. Uczestnicy rozbili się na grupy, z któ­
rych każda omawiała tę samą kwesiję w różnych 
je warjantaeh. W ogólnej w zawie wj bijał się 
jakiś huczący bas:

— W szyscy od drugiegj pi tra do suteren 
urządzili poprostu bolszewicki sowiet. P zed 
każdym pierwszym lobią zgromadzeń a, uchwalają 
co. i jak mają płacić, a po em przychodzi do 
mnie jakiś chłystek i powiada: W imieniu wszy­
stkich lokatorów' oznajmiani, ż t należy się panu 
tyle i tyle. ja mu \ ów ię: Nie gadam z panem! 
A o i na t o : Nie to nie. Ja mam pełnomocnictwa. 
Idzie sobie, a za drzwiami cała kamienica czeka 
na niego i znów nowe zgromadzenie na schodach. 
Zupełnie bolszewickie czasy!

—  Fanie — odpowiada ktoś piskliwie — 
u mnie to samo. Ale ja powiedziałem im: hola' 
zobaczymy kto wygra. Nie będzie kanrenicy, ale 
i was tu nie będzie. Własnemi rękami wśród 
największej słoty podziurawiłem dach i rurę w o ­
dociągową w piwnicy. Woda się bije z dołu 
i z góry, z suf tów na II piątrze spada tynk ka­
wałami, fundamenty się obsuwają, a wszyscy 
w krzyk: Panie gospodarzu, kamienica się wali. 
A ja im na to : Przykro mi, ale ja nie mam pie­
niędzy na restar uwanie. Róbcie sobie co chce­
cie. Oni zwołują jedno zgromadzenie po drugiem. 
zbierają składki, a ja tymczasem poaańko do 
Urzędu budow lanego: Kamienica się wali, trze­
ba wszystkich lokatorów dclożować.

—  No i co? No i co?  —  pytano dokoła.
—  No i nic. Przyjechała komisja, oglądnęła 

wszystko, kazała naprawić darh i rurę i powie­
działa, że dom stać będzie jeszcze pięćdziesiąt 
lal A ja własn tu rękami...

Głos załamał mu się z goryczy. Tu i ówdzie 
siąkano ze współczuciem nosy. Ale Fi drygał miał 
d ść tych op wiadań. Wyszedł jeszcze bardziej 
złamany na duchu, niż przyszedł.

W drzwiach natknął się na młodego Midry- 
gała, który zaglądał tu od czasu do czasu, aby 
choremu ojcu donieść coś z zawodowych nowiu. 
Znali się oddawna. Szczególnie dla starego Mi- 
drygała żyw ił Fidrjgał głęboki szacunek od 
czasu, edy ten przegrawszy proces z jednym z lo- 
k. torów i jego sześcioma sublokatorami, tknięty 
został paraliżem.

— Co za rzadki gość — witał się Midry- 
gał — Słyszałem, że ma pan jakąś ciężką spraw ę. 
I jakże skończyła s ię?  C. d. n.

02811118
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0 zdrasw lionsfyiucję akadBmichg.
(Z życia młodzieży.)

L kół młodzieży . akademickiej otrzymujemy 
m:-Rapujące uwagi:

W ostatmcli czasach dają się zauważyć ten 
dencje. zmierzające do uzdrowienia i ujęcia w na-, 
k ży ty  sposób organizacyjnego życia społeczeń­
stw a akademickiego, które pragnie po długich
1 jałowych walkach z narzuconemi mu hasłami, 
doktrynami i demagogją, przystąpić w reszcie do 
pozytywnej pracy twórczej, opartej na gruncie 
ooywatelskiego wycltowania jaknajszerszych kół 
młodzieży.

Wspólna platforma całokształtu życia 'społecz­
nego, naukowego i ideowego młodzieży akadc 
•mićkiej, zrzeszonej w  poszczególnych środowiskach 
przejawiała się dotychczas w odbywanych „zjaz­
dach ogólnych11, które daw ały możność zaobser­
wowania licznych luk i niedomagać życia organi­
zacyjnego i stw orzyły  konieczność wprowadzenia 
t. z w . „konstytucji akademickiej14, ugruntowanej na 
zasadach dem okratycznych, praw orządnych i ucz 
ciwych. — Niestety jeszcze naw et ostatni Zjazd 
ogólny, odbyty we Lwowie na wiosnę 1923 f. nie 
stanął na wysokości swego zadania, a będąc ra­
czej terenem próby sił ideowo-politycznych roz­
maitych ugrupowań młodzieży, a naw et popisem 
w archolstwa młodocianych , polityków’’, doprow a­
dził w  konsekwencji do smutnego faktu rozbicia 
młodzieży na wrogie obozy, i zaniedbał karygo­
dnie omówienia i załatw ienia najistotniejszy en 
kwestji. Zjazd ten był zresztą inscenizowanym 
nr-zez pewną grupę młodzieży, pragnącą za wszel­
ką cenę, „per fas et nafasT w ykorzystać  chwilową 
swoją przewagę, oraz panujący podówczas ogólny 
(niestety) nastrój ogłupienia i kompletnej desorjen- 
tacji wśród młodzieży.

Jak „szlachetną44 była cała robota przygoto­
waw cza do Zjazdu, świadczy o tem znamienny 
fakt podany w warszaw skiem  ..Życiu Akademic- 
kiem44 (Nr. 2 styczeń).

C zytam y tam: „Przedew szystkiem  więc,
w brew w yraźnej uchwale Zjazdu Wileńskiego, 
projekt Konstytucji Akademickiej nie tylko nie zo 
vf:ił opublikowany na trzy miesiące przed termi­
nem wyborów , ale — w co nie chce sie w ierzyć 

- nic opublikowano go wcale; trudno było zape­
wne. na podstawie takiego projektu konstytucji 
żadać od ogółu wyborczego zaufania. By też dro­
gą zamachu na swobodę wypowiadania się prze­
forsować swą konstytucję, formalnie będący u 
w ładzy obóz zdecydował się zagłuszyć głosy 
sprzeciwu w rzaw a i demagogją wiecow ą; w ybory 
ni zjazd odbyły się na wiecu’’ (sic!!).

Uchwalona przeto na Zjeździe Lwowskim kon­
stytucja akademicka była szczytem pogwałcenia 
sprawiedliwości ; elementarnej uczciwości przez 
r. ?;w. „obóz narodow y44.

Jasną jest przeto rzeczą, że w yborów  rozpi­
sanych w myśl wspomnianej „konstytucji44 do Na­
czelnego Komitetu Akademickiego44 uznać nic mo­
gła cała młodzież akademicka, myśląca uczciwie 
i rozsądnie. Stąd też szereg organizacji w W at- 
szawie, Krakowie i Lwowie, zakładając ostry pro­
test przeciw  zamachowi na swobodę myśli j 'p rz e ­
konań, oraz opierając się na sprawiedliwej i demo­
kratycznej ordynacji wyborczej, przystąpił do roz­
pisania w yborów  do „Rady Akaremickiej’’, które 
niewątpliwie uważać należy za w yraz dojrzałej 
ideji wychowawczej i obywatelskiej wśród młó­
ci r ieży akademickiej.

W ybory te odbędą się w najbliższych dniach 
również i we T wowic, do których winna stanąć 
cała młodzież akademicka, pojmująca należycie 
w artość twórczej pracy  dla dobra państw a i do­
niosłe znaczenie urabiania rzetelnego typu obywn- 
tela-akademika. K. P.

Prezydent H ojiM ow ski do Legionistów.
W odpowiedzi na depeszę wysłaną w dniu 20 

stycznia b. r. przez Walne Zebranie Legionistów 
we Lwowie, Kancelarja Cywilna P  ezydenta Rze­
czpospolitej nadesłała pod L. 528/24 z dnia 30 
sfyczria b. r. następującą odpowiedź:

„tło Za-rzadu OkręgowegoZwiązkn Legjonis 
rów we Lwowie, Kancelarja Cywilna z poleceń1* 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej przesyła w y­
razy szczerego podziękowania za uczucia wyra­
żone w depeszy z dnia 20 I. b. r. Szef Kancelarii 
Cywlnei Lenc.“ f- 1̂ %

Haiisoiidgcja puchit spółdzielczego.
Drugi dzień obrad.

Do południa obradowały jeszcze komisje, 
poczem dr. Stefczyk otw rzył plenarne obrady. 
Rozpoczęły się one referatem p. Zakrzewskiego
0 stosunku spółdzielni wytwórców do spółdziel­
czości spożywców, zakończonym następiijącemi 
wnioskam i:

Zjazd wzywa rolni ze związki rewizyjne, 
aby nie ograniczały się do istniejących rodzai 
spółdzielni rolniczych, lecz, by starały się za­
szczepić na wsi polskiej spółdziiLzość i w in­
nych dziedzinach gospoda:stwa rolnego, dbając 
też o ugruntowanie i rozbudowę spółdzielni 
istniejących.

Zjazd uznaje potrz bę porozumienia się 
związków dla podjęcia wspó nego wydawnictwa, 
poświęconego wyłącznie sprawom propagandy 
,vśród szetokich mas członków spółdzielni rol­
niczych.

Zjazd wzywa związki rewizyjne, zrzeszające 
powyższe spółdzielnie, aby propagowały orga­
nizowanie stałych powiatowych komisji między- 
stozarzyszeniowyLii dla pod jmowania w spól­
nych prac zarówno w zakresie propagandy i pracy 
społeczno-wychowawczej w spółdzielniacn, j k
1 u talanie współdziałania w zakresie gospo­
darczym.

Zjazd stwierdza, że współdziałanie handlowe 
spółdzielni producentów i spółdzielni spożywców  
jest korzystne dla obu grup spółdzielni. W spół­
działanie winno odbywać się w pierwszym rzę­
dzie przez centrale handlowe. Spółdzielnie pro­
ducentów powinny dostarczać spółdzielniom spo­
żywców surowców lub półfabrykatów, oraz wy­
robów przemysłu rolnego.

W dyskusji d/r. C rystowski przedłożył 
wniosek, aby spółdzielnie wytwórców dążyły do 
objęcia całej piodu.cji rolnej, przedewszystkiem' 
zbożowej i mięsnej i do wejścia w bezpośredni 
stosunek z spółdzielniami spożywców. Wniosek 
ten jednym głosem większości został odrzucony, 
przyjęto natomiast w szystk ie’wn oski referenta.

Sprawę ug un owania bytu i programu dal­
szej działalności spółdzielczego Instytutu nauko­
wego w Krakowie, referował "dr. Stefcryk. W myśl 
jeg ; wniosku konferencja uznała, że rozwinięcie 
przez spółdzielczy Instytut naukowy pełne dzia­
łalności z szczególnem uwzględnieniem działu 
w ydawnezego, leży w najżywotniejszym interesie 
całej spółdzielczości polskiej, a może być osią­
gnięte głównie przez dostarczene Instytutowi 
potrzebnych Junduszów przedewszystkiem dla 
pozyskania i zatrudnienia si. należycie uzdol­
nionych. a stale i wyłącznie lub przeważnie In­
stytutowi oddanych. Funduszów tych powinny 
dostarczyć wszystkie Związki spółdzielcze, od- 
powiedn.o do ich dochodów i siły finansowej. 
Za najwłaściwsze rozwiązanie powyższych za­
gadnień uznała konferencja ałożenie naukowego 
Towarzystwa polskich spółdzielni.

Dalej uchwalono wniosek ref. dr. Rapac­
kiego wzywający wszystkie polskie organizacje 
spółdzięlcze, aby ze względu na k mleczność 
odpowiędniego wykazania dorobku spółdziel­
czości polskie;, wzięły ;ak najliczniejszy udział 
w tegorocznej międzynarodowej wystaw ę spół 
dzielczej w Gandawie (Belgja).

Przyjęto szereg wniosków w sprawie uje­
dnostajnienia statystyki spółdzielczej. Postano­
wiono stworzyć własną instytucję ubezpieczeń 
emerytalnych dla pracownitców polskich spół­
dzielni, opartą o spółdzielczą instytucję finan­
sową

W końcu po krótkim referacie dyr. Poznań­
skiego uchwalono wezwać wszysfKie instytu je 
spółdzielcze i ich członków do jakriajwydarniej- 
s?ego' wzięcia udziału w subskrypcji na Bank 
Polski, poczem wybrano komitet wykonawczy, 
który zająć się ma zrealizowaniem wszysikich 
wniosków na konferencji uchwalonych. Do ko­
mitetu weszli p p .: dr. Dębski, inż. Chmielewski, 
dyr. Kleniewski, dr, Seydlitz i dyr. Twarecki.

Ks. patron Adamski zamknął obrady.

Brzywng na opieszałych płatników.
Warszawa, 16. II. tel. wł. (G) Min. Skarbu 

przygeto .ało projekt rozporządzenia ; r z- Rzp!., 
według którego od opieszałych płatników po 
datku majątkowego będą pobierane kary za 
zwłokę w wysokości 10 °/0 miesięcznie.

1681Pracownia  f i l e r
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie 
kuśnierstwa po cenach konkuren yjnych

kngljo wofaEC sanacji k r o s o w e j  Polski.
Londyn (AW). „Times44 omawiając elaborat 

finansowy Younga slwierdz:, że na rozpoczęcie 
reformy finansowej w Polsce i aorad a angielski 
wywarł swój wpływ. Anglja z najwyższą sympa- 
tją śledzić będzie usiłęwania rządu polskiego 
w kierunku naprawy finansów Rzplitej.

Napływ dolarów.
Warszawa (AW). PKKP. w d. 15 b. m. za­

kupiła 1,000.250 dolarów. Jest to najwięks a ilość 
walut obcych zakupiona w jednym dniu przez 
PKKP od czasu istnienia tej instytucji.

Dochody z monopolu tytoniowego.
Warszawa (AW). W edle prowizorycznych 

obliczeń monopol tytoniowy w r. 1923 przyniósł 
41 mil onów zł. dochodu'.

Pełnomocnictwa Rządu w sprawach 
dewizowych.

Warszawa, 16 II. tel. wł. (G). Mm. Skarbu 
wystąpiło do sejmu z projektem ustawy prze­
dłuża acej na rok pełnomocnictwa min. Skarbu 
w zakresie regulowania obrotów dewizami. 
Wprąw.dzie stopniowe do ychczasowe rozluźnia­
nie obowiązujących przepisów dewizowy h już 
się rozpoczęło, ale dotyczy io tylko obrotów  
walutami obcyrni na rynku wewnętrznym- Obrót 
pieniężny z zagranicą musi tembardziej podlegać 
reglamentacj, by nie dopuścić do ucieczki kapi­
tału za granicę.

Pożyczka kolejowa.
Warszawa, 16. II. tel. wł. (C) W poniedzia­

łek 18. b. m. rozpoczyna się sprzedaż obligaci 
pożyczki kolej i we,. Sprzedaż odbywać się będzie 
na razie w oddziałach głównych PKKP i PKO 
Sprzedaż tej pożyczki przez banki prywatne i na 
prowincji rozpocznie się w najbliższych dniach.

flasze lotnictwa na szarym końcu.
Warszawa, 16. II. tel. wł. (G). Z Rzymu do­

noszą, że generai włoski Sugarro podaje staty­
stykę floty napowietrznej w różnych państwach. 
Na pierwszem miejscu stoi Francja, p os’adająca 
1543 aparatów, 2) Włochy 720, 3) Angij; 599, 
4) Japonja 548, 5) Stany Zjedn 420, 6) Czecho­
słowacja 228, 7) Szwajcarja 210, 8) Belgja ze 
189 aparata i i, a dopiero na dziewiątem miejscu 
Polska ze 126 aparatami. Na ten stan naszej 
floty na powietrznej należy zwrócić baczną uwagę.

Echa zajść krakowskich.
Warszawa, 16. II. tel. wł. (G) Z Krakowa 

donbszą: ..Sformułowanie aktu w sprawie zajść 
6. XI. r. ub. napotyka na trudności. Na podsta­
wie porozumienia się z sądem krakowskim, sąd 
warszawski a iał przesłuchać b. prem. Witosa 
i b. min. Kiernika; obaj mimo wezwania nie sta­
wili się na przesłuchanie. Zeznania ich są je­
dnak konieczne i ważne ze względu na to, że 
wojewoda Gałecki odmawia ja ichkolwiek wy­
jaśnień zasłaniając się tajemnicą słuŻDową.

Sprawa waloryzacji hipotek w Niemczech.
Berlin (AW). Min. sprawiedliwości stwier­

dził, że kw esja  waloryzacji hipc-fek jest iednem 
z na trudniejszych zagadnień, które stoją dziś 
przed ustawodastwem poszczególnych państw, Naj- 
więk-za część wyroków trybunałów najwyższych 
wypadła negatywnie, atówno w Stanach Zjedn. 
jak i Austrji. Min. zaznaczył, że pierwszą próbą 
teoreL cznego opracowania wa oryzaeji hipotek 
jest projekt po'ski, opracowany p^zez profesora 
Zolla z Krakowa. Prejekt ten jednak jest tak skom­
plikowany, że nie może zos.ać przyjęty. N emcy 
podejmują obecnie próbę waloryzacji hipotek, 
zmuszeni do tego warunkarr ekonomicznemi. 
Podwyższenie wartości hipotek może nastąpić 
tylko stopniowo z uwzględnieni m indywidual­
nych własność; poszczególnych hipotek.
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Nadesłane.

Krajowe z trio
M A G A Z Y N  O B U W I A
R E I C H  LwóWf Piekarska 8

poieca
OB UWI E  w olbrzymim wyborze 
w najnowszych fasonach tak praktyczne 
jak luksusowe po cenach najniższych. Zagraniczne

Z dalszych prac i uroczystości Zjazdu hałtyck ego.
Warszawa (Pat.) O g. 2 popol. p. prezydent 

Rzpitei podejmował śniadaniem m inistrów państw 
bałtyckich, oraz posłów Rzpltej w  Rewlu, Hei- 
singsforsie i 'Rydze. O g. 4 popołudniu Komisja 
polilyczna, k tó ra rozpoczęła obrady bezpośrednio 
po pierwszem posiedzeniu plenarnem  przystąpiła 
do dalszej pracy. Przew odniczącym  Kofisji w y­
brano min. Zamoyskiego.

Dalszy ciąg posiedzenia Komisji odbędzie się 
w niedzielę. P . min. Eiikel zaproponował jako 
miejsce przyszłej konferencji Helsingsfors i zapro­
sił obecnych na tą  konferencję, co zostało przy­
jęte. Następnie rozpoczęły się obrady Komisji pra­

wno-ekonom. Przewodniczącym  tej Komisji wy- 
biano p. bbassburgera. O g. 8 wiecz, p, premier 
przyjmował gości obiadem, w którym  wzięło 
udział około 50 osób ze św iata dyplomatycznego 
i urzędniczego. Min. Zamoyski wygłosił mowę, za­
kończoną toastem  na pomyślność republik bałtyc­
kich. W  odpowiedzi min. Enkel wygłosił* toast na 
cześć narodu polskiego oraz na cześć prof. min 
Grabskiego i Zamoyskiego, O g. 10 wiecz. odby 
się raut na cześć goścr przy  licznym udziale re- 
prezeniantów  św iata dyplomatycznego, urzędni­
czego.. reprezentantów sejmu i senatu, prasy j t. p

Egipt w obitne narudowych pamiątek.
Zakaz dalszych poszukiwań w grobie Tuther kamena. — Straż egipska

przy grobie.
Londyn (Pat.) Reuter. Kierownikowi robót 

wykopaliskuwyoh przy grobie Tuthenkamena C ar­
terow i w ręczyła policja pismo zakazujące komu­
kolwiek przystępu do grobu.

Lukor (Pat.) Urzędnicy policji angielskiej pil 
ltuią dniem i nocą grobu Tuthenkamena. W edług 
krążących pogłosek rząd egipski oświadczył, że 
zamierza na w łasną rękę kontynuować prace pizy 
grobie Tuthenkamena

Olbrzymia śnieżyca w Palestynie.
Automobile zasypane śniegiem. — Zamarznięci podróżni.

Londyn (Pat.) Dzienniki donoszą z Konstan- soki, że ugrzęzły w  nim dwa automobile. Następ- 
lynopola, że w  Palestynie szalała olbrzymia śme- nogo dnia znaleziono wszystkich pasażerów obu 
rzyca. W  okolicy Damaszku spadł śnieg tak w y- automobilów' zamarzniętych na śmierć

Kompromitacja.
Warszawa, 16. II. teł. w ł. (G). Dowiadujemy 

się, że w tych dniach władze sow ieckie doko­
nały rewizji bagażu kurjera polskiego, jadącego 
do Moskw y. W  bagażu tym znaleziono luO da­
szek spiiytusu, w konsekwencji czego rząd so 
wiecki zwrócił się z notą do min. spr. zagr. — 
Podając ten takt, zwracamy uwagę na koniecz­
ność w łaściw szego doboru kurjerów. Obecnie 
są oni pod bezpośrednią władzą p. Zielińskiego, 
wicedyrektora depart. admin. m. s. z., który za 
ten personal jest odpowiedzialny.

Zapowiedź przyjazdu p. Thomasa.
Warszawa 16 II. Dnia 20 bm. przybywa do 

Warszawy dyrektor Międzynarodowego Biura 
pracy przy Lidze Narodów p. Albert Thomas. 
Zasadnićzem celem przybycia p. Thomasa do 
Polski jest złożenie rządowi polskiemu podzię 
kowania za ratyfikowanie przez sejm i senat 
trzynastu międzynarodowych konwencji pracy 
Projektowane jest uroczyste powitanie p. Tho­
masa ze strony rządu, sejmu i klasy robotniczej.

Ferment strajhawy w Anglii.
Londyn (AW). Reuter przynosi szereg infor­

macji o nowym masowym st ajku w Anglji, no 
szącym charakter strajku generalnego. Około 
I20.00u robotników dokowych ma przystąpić do 
akcji strajkowej. Towarzystwa kolejowe poleciły 
swym członkom zatrudnionym w dokach przucić 
pracę, podobnie uczyniły związki ransportowe. 
W szystkie dane wskazują na zbliżanie s ę fali 
strajku góinego. Jeden z członków pa tji Piacy 
zaznaczył w rozmowie, że rząd nie będzie przedsię­
brał przeciw strajkującym żadnych kroków i nie 
użyje ani wojsk ani policji.

Hlęska separatystów w Paiatynacie.
Frankfurt tAW). W  sytuacji w  Paiatynacie 

nastąpiła niespodzianie zasadnicza zmiana. Usu­
nięto tam autonomiczny iząd palatynacki, a w szys­
cy urzędnicy niemieccy, którzy zostali uwięzieni 
przez separaiysrów, uzyskali wolność. Część 
przywódców ruchu separatystycznego w nocy 
opuściła cichaczem Spirę. Zastępca Komisarza 
alianckiego, oraz przedstawiciel rządu niemiec­
kiego rozpoczęli narady w sprawie utworzenia 
prowizorycznego rządu o charakterze dyrektorjatu.

Hieudały zamach komunistyczny 
w Niemczech.

Policja niemiecka wpadła na trop bardzo sze­
roko zorganizowanego zamachu komunistycznego. 
Zamach w yznaczony był na 13 lutego. Miał on ob­
jąć równocześnie całe Niemcy. W  Berlinie, w  Lip­
sku, w Dreźnie, Rrunświku a naw et w  Królewcu 
poczynili komuniści daleko idące przygotow ania. 
Miały stanąć wszystkie fabryki. Każdy żonaty ko 
muiiista mia? obowiązek w ciągnąć także żonę do 
pochodu demonstracyjnego. Kobiety m iały iść 
w pierwszym  szeregu, aby niedopuścić policji do 
interwencji. Ta jednak barbarzyńska impreza speł­
zła na. ntezem, gdyż policja wiedziała o wszys- 
tkiem i zamach zdusiła w samytn zarodku.

Lecz nietylko putscb komunistyczny mimo 
wielkich ilości bezrobotnych, nie znalazł w  masach 
nakżytego oddźwięku, ale i cały socjalistyczny 
front załamuje się w wielu punktach. Niedawne 
odbyły się w ybory do Sejmu turyngskiego a w y ­
niki ich oznaczają w prost katastrofę dla ideji socja­
lizmu. Podobne rezultaty zapowiadają się również 
w miastach północnych Niemiec.

Na krawędzi dnia.
Myśli ambitnego człowieka.

Nie rozumiem, dlaczego ludzkość odnosi się do 
mnie z tak małym respektem  a naw et niektórzy 
t. zw. „wielcy“ mają odwagę zarzucać mi idio­
tyzm, ograniczenie mózgowe i t. p. defekty.

Przecież G erhardt Hauptrnann by ł malarzem, 
Ibsen — aptekarzem, M aeterlinek —  prawnikiem, 
Ślęzak — mechanikiem, Burckhardt — sędzią.

Mnich Szw arc w ynalazł proch, m alarz Morse 
-  telegraf, nauczyciel muzyki Hughes — mikrofon, 

fryzjer Arkwnigt — m aszynę do przędzenia, intro­
ligator F araday — elektrolizę.

S ław ny Edison był z początku kolporterem, 
Emil Jannings, arty sta  filmowy — chłopcem okrę­
towym, Fern Andra — linoskoczka, Charlie Cha­
plin — stangretem  karawaniarskim .

Zaiste, gdyby ludzie mieli choć odrobinę k ry ­
tycyzm u i obiektywnego poglądu na świat — ni- 
gdyby się nie rzucali ibez powodu na tak bądź co 
bądź wybitną osobę jak ja.

Przecież — do stu diabłów — ja jestem od 
1920 roku . . . inwalidą! K.

Ze sztuki.
Wystawa w Tow. Przyjaciół Sztuk 

Pięknych,
L  P R A C E  P. M ARJI BIANKI.

Zbiorowa wystaw i prac p .  Marji B ia n k . «a 
którą Ziużyły się dzieła, znane przeważnie z  u- 
rządizonej prze u rokiem w ystaw y w e własnej p ra­
cowni, o raz kilK,a idżieł nowych — jest (pierwszym 
reprezentacyjnym występem artystki. Mając za 
aobą długoletni okres działalności artystycznej wy- 
peftrfh trzy sale Towarzystwa, dając widzom pew ­
ną nieprzerw aną ciągłość pracy i umożliwiła Idb- 
kładhiejszy wgląd w skrukturę sw ej indywidual­
ności, jakoteż śledzenie jrozwoju form. W yobraź­
nia artystyczna p-. Marji Bianki, jak to już miałem 
sposobność kiedy indziej zaznaczyć, czerpie wy­
datnie podiniety dostarczane przez, sztukę. Nie, 
bezpośredni stosunek do otaczającego świata, nie 
walka na tiej drodze o  własną form ę, lecz w raż­
liwość na podniety artystyczne, płynące z idzie! 
sztuki. Jest w tej zdolności wczuwania się w te­
chnikę i formy obce duża wrażliwość i żdolrośc 
przystosowań''a się artystycznego: objaw, który 
jako taki, nió może być wartościowany uj-mnie. 
Tak czynili naw et najwybitniejsi artyści. Na Za­
sadzie pokrew ieństw a duchowego czerpali orćpo- 
niety o d  bliźnich organizacji artystycznych, for­
my przejęte uzjnawali za swoje, bądź też prze­
twarzali je  na własne, już odlrębne. Lecz i tik ja­
ko warunek oryginalności dzieła, mus istnieć |e- 
■dlnolitość organizacji twórczej, wyrażająca się we 
względlnie trwałych cechach wspólnych dzi .tom 
pewnego okresu twórczego, oraz ciągłość oStre- 
śione; zasady rozwojowojowej, czyli to cb vę  
sk łada na pojęcie stylu.

A rtystka o wte sny styl jeszcze ustau licznie 
walczy. Nawet dzieła pow stałe niedlawno m ają pfity 
jednolity stylow o charakter. Są malowane w  róż­
nych stylach. Mało wlać >aś w różnych stylach zna­
czy' nie m alować w żadnym. Czy byłby db pom y­
ślenia filozof któryby w  budbwftniu światopoglą­
du zmieniał ustawicznie swe zasadnicze założe­
nia. Nie może też tego czynić artysta  malarz, w  
miejsce pojęć posługuje się wyobrażeniami #zro - 
kowemi. Tę różnostylowość widzi się w  krajobra­
zach, gdżie obok malowanych w duchu ekspresio- 
nistycznym, można zauważ vć malowane w „sty- 
KUswojskim, lokalnym. Z kompozycji symbolicz­
nych, obok poważniejszych (Łzy Matki boleści - 
wej) widZi się. taką jak Nokturn, przedstawiającą 
naga kobietę, klęczącą przód 'b iegnącą w  bezkres... 
klaw iaturą fortepianową, zasianą różami dzieło 
dżiwaczne, nieszczere, grzech młodości, choć po­
pełniony nie dawno.

Dodatni w alory formalne Mazurka ostatniej 
kompozycji ariystki,-m ąci piętno mimowolnej tn - 
m cryslyki. O braz przedstaw ia gęsiarke w  pląsa­
jącym p odskoku, tańczącą mazura. Posiać dziew­
czyny skom ponowana niewątpliwie popraw na•; 
dobry zwłaszcza układ' kończyn ciała. Ale gęsiom, 
któu. okrążyły dżiewczynę melodja m azurkaP»e- 
wrocila w  g tow i e ; 'grzeczne te gęsi (były niew ątpli­
w i!  tresowane w formistycznym cyrku, skoro k ro­
czą i pochylają się w takt dziarskiej m&1ddi. 
Lecz Ib co p. M arja Bianka zw iązała na ziemi, 
zostało też związane w niebie. Nad głow ą dziew ­
czyny, chmurki, niczem gęsi płyną sobie, niby1 au ­
reola, zaczarowane? trój taktem  mazura. A wszyst­
kie idb siebie podobne. Złośbwy anioł, któr e tak 
pięknie ułożył te chmurki słyszą! coś również o 
formizmie. Ale m ałe pojętny, sp latał figla a r­
tystce, wprowadzając dlo jej dzieła 'niezamierzony 
przez nią element humorystyczny. Ale to Wiko 
epizod1. Całość pracy' artystycznej o. Bianki jest 
dla naszego miasta zjawiskiem dódńtniom. Jej 
portrety  zwłaszcza, jak mp. po rtre t śpiewaka o- 
perowegO' F. T. są świadectwem w cale dłużej kul­
tury estetycznej, bystrego zm ysłu obserwacynie- 
go o raz  dużej spraw ności technicznej; nawet tum 
gdżie ta ostatnia zawiedzie, widlzi się w iele inte­
ligencji i zrozum ienia dla zagadnień malasrkich.

Właktysław J. Terlecki.

O k u lis ta  |
Dr. Leon G R U D E R

b, asystent Kliniki Prof. Fuchsa we Wiedniu, 
u l i c a .  R o m Ł n o w i e z a  7 .
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Kalendarzyk.
D n s  rz. kat. F. E. Staiozap. Konst.; gr. kat. N. G. 

O M . i F. Jutro rz. kat. F law jusza; gr kat. Ahafji. — 
Wschód słońca 6 30; zachód 4’45.
T ea tr  Wielki .

Niedziela: pop. 3 „Straszny dwór" (przedstawienie 
popularne).

Niedziela: g. 7 Jak wam się podoba".
Poniedziałek: „Eugeniusz Onegin" (wyst. N. Jaku­

bowskiej).
Wtorek: „Jak wam się podoba".
Środa „Damy i huzary" i „Tajemnica Zuzanny" 

(ceny dramatu).
Teatr M a ły .

Niedziela: „Ziemia nieludzka" (wyst. Sieinaszkowej.
Poniedziałek „Dzwonek alarmowy".

.Wtorek „Świderek".
Środa „Świderek".

T e a t r  N >w ośc .
Niedziela: „Katja tancerka".
Poniedziałek: „Katja tancerka".
Wtorek: „Katja tancerka*.
Środa „Katja tancerka".

Ze Lwowa.
— Premiera w Teatrze Małym. W połowie 

prz s .łeg o  tyg dnia ukaże się na .scenie Teatru 
Małego fa sa Bissona „Na łtb  na s. yję" pod 
reży eiją K. Okom ckieŁo. Obsadę stanowią pp. 
Rasińska, Cz jkowska, Niertiirycz, Kalinowski, 
Hierowski, Sarnowski, Okomickś

— Miejska Komisja teatralna na ostatniem po­
siedzeniu zażądała, ażeby w przyszłości przedkła­
dano jej repertuar ma czas a nie dopiero w połowie 
miesiąca i uchwalono zw ołać Komisję już z koń­
cem lutego dla omówienia repertuaru na marzec. 
Na końcu zw ołane też będzie posiedzenie Komisj 
specjalnie dla omówienia sprawozdania finansowe­
go teatrów  miejskich,

—  Akademją żałonna. W niedzielę 17 b. m. 
urządza Tow. A.tad. „Zjednoczeni" o godz. 12 tej 
w poł. w sali ratuszowej urocz/sią akademję 
żałobną ku czci bł. p. Dra Eleazara Byka, bo- 
(ow ika ide zespolenia żydów ze społeczeństwem  
pobiciem. Program obejmuje pr:aukcje Tow. 
śpiewackiego „ E J m ' i przemówienia pp. Zaus- 
mera, Red. Bron. Lasków ickiego i art mai. prof. 
Kostyr wicza Inicjatorzy upraszają tą drogą zna- 
j mych zmarłego or z związki i zrzeszenia spo­
łeczne o wzięcie u ziąłu w tej uroczystości.

— Dla bezrobotnych. Zarząd Związku Legio­
nistów Polskich w zyw a bezrobotnych legionistów, 
by celem uzyskania posad zawodowych, zgłaszali* 
się -bezwtocznie do rejestracji w lokalu Związku 
przy ul. Ziellonej 7 w dnie powszednie w godz, 
urzędowych od godż. 19—21 wieczór, oraz w nie­
dzielę i św ięta od godz. 10—12 przedpof.

— Ueny tytoniu . u b eżący tydzień n e ule­
gną żadnej zmi. nie.

— Niedzielne Wykłady Hygjcmczne. V n c-
dzielję 17 lutego 1>. m. o godz. Łi-tcj w teatrze 
świetlnym „Kopernik4* odczyt z przezrocza mi 
Prof. Dr. Steusiuga. O wściekliźnie, ospie i jaglicy. 

Tow arzystw o Naukowe we Lwowie. Po­
siedzenie W ydziału rnatematyczno-przyrodn. od­
będzie się w poiu. dziait k 1.8 b. m. o 6 poo. w  ln- 
Mytucie Zoologicznym Uniwersytetu (ul. św. Mi­
ko to ia 4, piętro Ii). Porządek dzienny: 1) Prof. dr. 
Z. W eyberg przedstawi pracę p. M. Reissówny p. 
t. O działaniu stopionych soli na nadrolit. 2) Prof. 
dr. M. Huber przedstaw i pracę w łasną p. t. Studia 
nad belkami o przekroju Y. Poczem  odbędzie f ę  
posiedzenie odministracyjne W ydziału.

— tow arzystw o Lekarzy weterynaryjnych. 
Posiedzenie naukowe odbedzie się we wtorek, d.

1 13: in. o godz. 18 w sali VI. Akademji medyc. 
vceter. Lek. weter. Józef Kruczek: „Dziafauie śród" 
ków odkażających na jad wścieklizny ’.

— Z „Echa“. W ydział w ybrany  na Walncm 
^grom. w dniu 31 stycznia 1923 r. ukonstytuował 
SN w nastei;>ujący sposób: Dr. Jan Schmói. ptp- 
zes5 Anton: Krajewski, ząst. prez.; Jan Rang], dyr. 
a :r.; Dr. Stanisław  Schmidt, dyrygent; Ludwik 
Lwowski, skarbnik; Eustachy Kamiański, sekre­
ta! z; Franc. Leski, bibliotekarz; Romuald Semicki 
gospodarz; ponadto weszli do W ydziału pp. Ma­
rian Machalski, Bronisław Preidl. Jarosław . Kuś­
nierz, Jan Szczurawski.

•— Raut naftowy koła górn.-nart. stud. po,'te­
chniki odbędzie się w środę 20. b. m. w saiach 
Kasyna i Koła Jit.-art. Początek o g. 9 wdezór. 
Imienne zaproszenia. Bilet w stępu 2 zip., akad.
I zip., familijny ua 4 osoby 6 złp.

—  Wszechpolski zjazd ogrodniczy odbędzie 
się we Lwowie w r. 1825. Ze zjazdem połączo­
na będzie wystawa ogrodnicza. Organizacją 
z azdu zajmuje się Małopolskie Towarzystwo 
ogrodnicze w e Lwowie.

— Dla ochrony pi *ed psami. W o tp i ponowne­
go szerzenia się w mieście epidemii wścieklizny 
a psów, M agistrat Lwow a w zyw a właścicieli 
psów, by zaopatrywali je w niezawodne kagańce 
i prowadzili na ltnewkach, Zarazem zrządza, że 
psy nowo wprowadzone do miasta, mają w łaści­
ciele zgłaszać w odnośnych Komisariatach dzielni­
cowych w ciągu 3 dni celem zapisania w Ewiden­
cji oraz w tym samym terminie zgłaszać ubytek 
psów z podaniem przyczyny. Właściciele psów, 
nie stosujący się do powyższych przepisów, pocią­
gani będą do surowej odpowiedzialności.

— Z izby sądowej, W  poniedziałek 18 b. m. 
odbędzie się przed sądem przysięgłych we Lwo­
wie rozpraw a przeciw redaktorowi „Dzienni­
ka Ludowego’’ p. Szczyrkowi, oskarżonemu o o- 
brazę czci przez b. ministra poczty p. Moszczeń- 
skiego. Do rozpraw y powołano wielu świadków, 
między innymi b. ministra poc-zt dr. Steslowicza 
i wielu urzędników b. galic, dyrekcj pocztowej.

— Wybryki szeregowych. Policja w c :ągu 
dnia wczorajszego dwukrotnie interweniowała 
w odniesieniu do szeregowych, których musiano 
rozbrajać.

I tak plut. Wiktor Kulniknwski z 6 Dyonu 
Źandarmerji wojsk, zaczął awanturę z czeladni 
kbm  rzeźnickim Janem Englem, w  czasie której 
wyciągnął rewolwer i strzelił do Engla, na szczę­
ście nie raniąc go.

Podobn e „wojowniczym* okazał się kapral 
19 p. p. Mieczysław Kozłowski, napadając z re­
wolwerem w ręku z niewiadomego powodu na 
mieszkanie kupca Hirschprunga. zam. przy ul. 
Stanisława. Obu mężów Marsa po zakwestiono­
waniu broni odstawiono do Komendy Miasta.

— Zaginięcia. Stanisław Królikiewicz, robo­
tnik zamieszkały przy ul. W asilewicza I, 4, za 
wiadomił wczoraj policję o zagimęciu jego syna 
14 letniego M ieczysława, który jeszcze 13 b. m. 
udał się do szkoły i dotychczas nie wrócił.

Zaginęła równiiż córka włakc cielą cegielni 
Michała Jollesa, zat . przy ul. Głowińskiego 14, 
Adela 19 lat licząca. Za zaginionymi wsrezęła 
policja poszukiwania.

—  Krwawa awantura rozegrała się ub. nocy 
w szynku Donnera, przy ul. Gródeckiej. Mocno 
podochocony Jar Rozdół, rzeźnik z zawodu, za­
czepił bawiącego się tam ceglarza Iwana Za­
chodniego, który rzucił się na Rozdoła z nożem 
i silnie go poranił. Pokrwawionym pijanicą za- 
op ekowało się pogotowie rat. a Zachodnim  
policja.

Z całej Polski.
— Marja Mirska, iedria z najwybitniejszych 

naszych pianistek, grała onegdaj z nadzwyczajnem 
powodzeniem w koncertach filharmonicznych 
w  W arszaw ie i Łodzi. K rytyka (prof. Niewiadom­
ski w „Rizeczsipospolitej’’, E. W alter w „Echu 
w arsz.“, J. Głowacki w  „Gazecie Porannej’’ i .i) 
podnoszą zgodnie niepospolite w alory jej g ry . — 
W  obu miastach zaproszono artystkę na ponowne 
w ystępy w marcu.

— Nowe Izby skarbowe w Malopolsce. W naj­
bliższym czasie zorganizowane zostaną dwie no­
we izbv skarbowe a to w Stanisławowie i T ar­
nopolu. Dyrektorem  Izby Tarnopolskiej zamiano­
wany został p. Leon W acel, kierownik wydziału 
eineiyt. lwowskiej Izby skarbowej a dyrektorem  
Izby stanisławowskiej b. poseł p. Jan Fadek, in­
spektor podatk, w Przem yślu. Nowe Izby rozpo­
czną urzędowanie 1 kwietnia b. r.

— Z ruchu kolejowego. Po usunięciu zasp 
śnieżnych podjęto z dniem 14. b. m. ogólny ruch 
na odcinku Sokal— Włodzimierz Woł. linji Sapie- 
żanka—Włodz., zaś od 15. b. n i ogólny ruch na 
odcinku Jaworów—Janów li-j: Jaworów— Lwów, 
zaś na odcinku Sokoliki— Sianki linii Lwów— 
Sianki .tylko ruch osobowy W okręgu Dyrekcji 
stanisławowskiej podjęto 14. b. m. ogólny ruch 
na odcinku Stanisławów— Kopyczyńce linji Sta­
nisławów— Husiatyn.

— III. Turniej poetów. Pod powyższym ty­
tułem urządza Zaw. Związek Literatów w Po­
znaniu w pierwszych dniach marca b. r. 111. pu­
bliczny konkurs literacki, zapraszając do udziału 
w nitn członków wszystkich Zawodowych Związ­
ków Literatów w Polsce, a więc i członków

ZwiązKu lwowskiego. It,formacji co do warun­
ków konkursu udziela Sekretariat Związl>u L.te- 
ratów we Lwowie (ul. Ossolińskich 11, III. scho­
dy, I p.) w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
12.30 do 1.3 w p łudnie.

Z całego świata.
Śnieżna rewolucja w Alpach, Na całym te­

renie alpejskim sz a le ją  olbrzymie burze śnieżne. 
Ruch kolejow i na wielu liniach został w strzym a­
ny. Setki wsi jest odciętych zupełnie od śwarus, 
niektóre z nich zostały kompletnie zasypane śnie­
giem. Masy śnieżne dochodzą w niektórych okoli­
cach do 7 m etrów grubości. Lawiny śnieżne nisz­
czą domy, schroniska a nawet całe wsie. Ludność 
alpejska znajduje się w wielkiem niebezpieczeń­
stwie.

-  Nowe wielkie pokłady nafty w Anglyu. —
W  Anglii ostatnimi dniami odkryto bardzo bogato 
poie naftow e w W est Somrnrset. Pole to obeinmie 
przestrzeń od 500 do 700 stóp. Jeden z angielskich 
inżynierów' ocenia ilość nafty tego zbiornika na 
1 miłiard tonn, w artości 3 miliardów funtów 
szterlingów. W  polskich markach suma ta wprost 
zawrotna. (G.)

- 9.337 okrętów zawitało w r. 1923 do portu 
New York. Jak wyKazuje statystyka za rok 1923, 
port nowojorski byt w  zeszłym roku daleko ruch­
liwszy, aniżeli kiedykolwiek przedtem . W  ubie­
głym roku do New Yorku zawitało 446 okrętów 
więcej, aniżeli w tym samym czasie w r. 1922. 
Ogółem w  r. 1923 zarejestrow ano w  urzwizie por­
tu, przybycie 9.337 okrętowy Liczba okrętów cu­
dzoziemskich pozostała niemal ta sama, co w roku 
1922. za to znacznie powiększyła się liczba okrę­
tów amerykańskich, zw łaszcza handlowych. (ej)

BAL KO STJU M O W O - MASKOWY MEDYKÓW.
urządzony przez Koło Art) styczne Medyków na dochód 
Tow. Wzajemnej Pomocy Mcoyków odbędzie się we 
czw artek  21. lu teg o  w salach Kasyna i Koła lit. a it 
Komitet dołożył wszelkich starań, by pierwszy w tym 
karnawale Bal Maskowy wypadł jak najlepiej i nie za­
wiódł tradycji świetnych balów medyckich. Opiócz mu­
zyki na wielkiej sali, na małej sa l! Jazz Band. W pro­
gramie jak zawsze konkurs tańców modnych i mazura. 
Zaproszenia wydaje się codziennie w Kasynie od 6-7 
wiecz. Tam też zgłoszenia do konkursu tańców. Cena 
biletu wstępu 3.000.000, akad 1 500.000 Mkp. 5599

Małpa w służbie na koleji.
Znaną jest rzeczą, że pawian jest jednym 

z npjprzemyślniejszych zwierząt. Inteligencja te­
goż zwierzęcia umie się zbliżyć do człowieka 
przez umiejętne tresowanie Jako przykład poda­
jemy zdarzenie, jakto miało miejsce w Afryce Po­
łudniowej.

Pewien stróż kolejowy straciwszy obie nogi 
wskutek przejechania go przez pociąg, otrzymał 
posadę sygnalisty, w której defacto służbę peł­
nił pawian — wie ny towarzysz st óża. Pavvian 
ten doszedł do takiej perfekcji^ iż z czasem na­
uczył się operować lewarami kontrolującemi sy­
gnały i zmianę torów, w której to służbie wyrę­
czał sw ego pana przez lat 9. Oprócz tego pa­
wian ten sprawował funkcje służącego. (ej.)

NADESŁANE.
O S T R Z E Ż E N I E .

Niniejszem podaję do wiadomości P. T. Publiczności, 
że niesumienni konkurenci produkują najlichsze mydło 
pod moją marką ochronną „KORONA", wobec tego ostrze­
gam przed naśladownictwami. -  Tylko mydło z wyci­
skiem „BRCCKENSTEIN" jest prawdziwym i jedynie nie- 
prześcignionym środkiem do prania. ..Przeto uprasza się 
zwracać baczną uwagę na vyc,sk  BRUCKENSTE1N Nie­
sumiennych naśladowców będą ścigał. — Z- poważaniem 
A. B rd  k e n s te in . fabryka mydła P an ie ń sk i, 27. 1629

fi L 0 S Y “
trwale niedo^rzegalnie 

usuwa,omm
przywraca im naturalny 
kolor, połysk i miękkość, 
prosty w użyciu, bezwa­

runkowo nieszkodliw y: 
do nabycia wszędzie.

Parfui®! 1 ’OmiC Yaryiti.

„ S I  W E
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Z muzyki.
Lwowski Instytut muzyczny przedstawił one- 

S ta j  tuiwy szereg swoich uczni, mianowicie z klas 
fortepianowych, śpiewu i deklamacji. Z klasy for­
tepianowej wylbił się na pierwszy plan p. W łodzi­
mierz Baraniecki, który _pracując pod umiejętuem 
kierownictwem prof. Dąbrowskiego, w y k o n a t.u - 

• awory Sganibatiego i Moszkowstlfiego z dużą mu- 
zykuinośc-ią. P . Irena Makuchówna w „W ęgier­
skiej fantazji1* Liszt* na dw a fortepiany (prof. D ą­
browski) zyskała u słuchaczy zasłużone uznanie. 
Pp. Anna i Lila Kołodna ujawniły wiele talentu 
i sumiennej pracy (klasa prof. Stangenhausówny).

Program  popisu urozmaicił śpiew ucznia prof. 
Niżankowskięgo p. Artura Bicka, który odśpiewał 
Beethoyena „In cjuesta tomba“ i Flegiera „Le cor‘\  
Szlachetny dźwięk pięknego i głębokiego głosu 
basowego młodego śpiewaka oraz duża muzykal­
no ?ć rokują mu nader piękną przyszłość. Di r. Ży- 
tccki przedstawił tym razem pp. Annę Grundstein 
i W ładysław a Sarzyńskiego, których deklamacje 
w .óuolały u siucltaczy zasłużone oklaski. God.

*
Niedawno odbył się popis uczniów i uczenie 

wąskiego konserwatorjimt muzycznego klasy p. 
Kierowiczówny. Program  bardzo obfity. Odegrany 
przez dwunastu wykonawców', nader starannie 
ułożony i w ypracowaky. świadczy o intenzywnej 
pracy nad uAnianJi, którzy w ykazują w  grze wy­
bitnie jędrny ton, zrozum iałe frazow an ie i pewna 
rytmicznie technikę; w szyscy gra swoja starali się 
zadowolnić artystyczne wrażenie słuchaczów.

Z młodszych adeptów wybija sie .utalentowa­
na p. Starklówna Baśia, k tóra ze swat kierownicz­
ka w ykonała starannie fantazję M ozarta na 2 ior- 
tepiany. Bardzo miękko i z uczuciem odegra1 y 
przez p. Kohlbergerównę Chopin i Debussy św iad­
czy o zirozumieniu i pracy nad soba. Pełna tem­
peramentu gra p. Serles R. obniżona nieco a r­
tystycznie przez nadmierne używ anie pedału" J ł  
w ykazała wyrobiona technikę. Koncert Griega, 
w wykonaniu p, Kretowiczówny i p. W encówny 
wypadł bardzo pięknie; nie mniej i gra p. Lisickiej 
(bardzo pięknie wprowadzone fugi) wykazują 

-wielkie zdolności artystyczne. Publiczność licznie 
zebtana oklaskiwała gorąco wykonawców', dainc 
dowód zaufania dla drący artystycznej p. Krelo- 
wL7Ówny nad uczniauni Zastępca.

PREMIERA
H A D E S  X. A *  E.

N iedziela  17. 2. 1924 M m I S  i KOPESiiiii

ZEMSTA NIETOPERZA
słynny, jednose:jow y m elodramat w 6 wielkich aktach. — Glówt.e role k reu ją : EWA MAY, 

LYA DE PUTTI i ulubieniec kobiet HARKE LIEDTKE.

Gtosy publiczne.
Nierozważne redukcje pociągów. —  Władzom ko­

lejowym pod uwagę.
Otrzymujemy następujące uwagi: Władze 

k lejowe przeprow adzają ob cnie redukcję pocią­
gów ze wzg ędu na tnałą frekwencję. Fre wencię 
pociągów oblicza s ę w najbardziej nieodpowi - 
dnim czasie Obecnie w czasie tak ostrej i za- 
walnej z my każdy odkłada swoje podróże na 
odpowiedniejszy czas. Wiadomo bowiem, że o- 
cecnie p cią i kursują bardzo nieregularnie, spa- 
źniają się .o całe godziny (nawet o 5-6 godzi' ); 
wagony nie :ą należycie opalane. To chwilowe 
zmniejszenie się frekwencji na niektórych linjach 
władze kolejowe tłumaczą sobie jako objaw sta­
ły i bez głębszego zwykle zastanowienia się 
wstrzymują pociągi na najwaźniejszycu arterjach 
życia społecznego. Dotyczy 1 u osobliwie tak waż­
nej iinji jak Lwów-Kowel-Białystok-Wilno, gdzie 
obe nie kursuj na cobę dwa pociągi w j dną 
i dwa pociągi w drugą stronę, z których jeden 
ma być wst zymany, a L wów straci proste po­
łączenie z Kowlem. Wilnem, Białymstokiem i i. 
Do czego to prowadzi? Takiem postępowa iem 
taczamy się wstecz do pierwotnych czasów. 

Gdyby linja taka jak Lwów-Kowel-Białystok- 
wilno leżała w Czechach, albo Niemcze cli kur­
s o w a łb y  pewnie na niej pociągi pospieszne, a 
u nas kursują dwa t. zw, ,,b melcugi“ i jeden 
z nich ma być zniesiony rzekomo ze względu 
na małą frekwencję, chociaż czasem już obecnie 
w zimie trudno było zdobyć m e sce siedzące 
w tych pociągach. A co będzie w cieplejszych 
porach roku? Upraszamy tą drogą władze kole­
jowe jeszcze raz tę sprawę należycie rozważyć.

NADESŁANE.

M A TERJE AMKIEI.8K.9E
na ubrania, płaszcze i kostjumy po okazyjnie, n izk ich  
ce n ac h  IM PO RT SUKNA, P a ń s k a  11 a, lii .  p ię tro ,

I & g S . S  * § ,
Tow IV-ty „Ekonomisty** za kw artał I\ -ty i), 

r. poświęcony jest pamięci zgasłego-prof. Edwarda 
Strasburgera. Pomieniono 'pracę zmarłego ,p. t. 
„Odbudowa finansowa Austrji 1922/23 r. -  K. 
Sokołowski mówi „O reformie skarbu i waluty 
w Republice Czechosłowackiej". P. Z. Chrzanow­
ski w artykule „Polski rynek zbożow y’’, opierając 
się na materjale warszaw skiej giełdy zbo-żowo- 
towarowej, zapoznaje nas z kształtowaniem się 
cen zbożowych w 1922 r. w Polsce na tle spadku 
maiki polskiej. Red. St. Dziewulski w artykule 
„Proi. Karol Gide" kreśli nam sylwetkę zasłużo­
nego uczonego i działacza na polu kooperacji 
i ekotomji. P . St. A. Kempncr daje przyczynek 
poświęcony zagadnieniom istoty procesu gospo­
darczego. P. A. Rodę porusza w artykule p. t. 
„Powojenny rozwój zagadnienia robotników rol­
nych w Polsce". Prof L. Caro w ,pracy p. t, „Te­
chnika i gospodarstwo" kreśli istotę zagadnieni;. 
wz, jemnego stosunku techniki i urządzeń gospo­
darczych. Dział kronik zaw iera: Kronikę finanso­
w a i. Piekałkiewicza, kronikę spółdzielcza K. So 
kołowskiego oraz kronikę społeczna W . Landaua. 
W dziale W iaaomości i Informacy.i znajdujemy 
sprawozdanie z działalności Instytutu Gospodąr 
stwa Społecznego za okres 1 II,i 1923 do 9 1. 1924. 
Tom uzupełniają tablice: Cuch kursów walut i afc- 
cyj na giełdzie warszaw skiej, cen ziemiopłodów 
w Polsce i zagranica.

Nadesłane.
z najlepszych plantacji

S'rfi iłltc. IB. Szumiliit
— w Warszawie —

w handlu win Stadtmiillera RYNEK 43. 5602

Kurjer ekonomiczny.
Lwów, 16. lutego.

Podatki płacić można czekami P. Ki O.
Opiewać muszą czeki na złote tpolskie. Uczestnicy 
obrotu czekowego P. K. O. mogą regulować nale­
żność; skarbowe przez nadesłanie do P . K. O. 
„zeku przelewowego opiewającego na złote poi 
skte. Ilość złoCy-ch na czeku przeliczana będzie 
przez P . K. O. na marki po dziennym kursie fran­
ka waloryzacyjnego i odpowiednia ilość marek 
Pędzie potrącona z konta wstawiającego czek. - 
W razie braku pokrycia P. K. O. pozostaw ia czek 
u-,- dnia następnego, przyczem przeliczanie złotych 
na marki odbywać się będzie według kursu tego 
dnia, w  którym  odpis z konta może nastąpić. Czek 
przelew ow y jest w ażny w  ciągu dni 5-eiu. Po 
tym terminie, w razie braku pokrycia, czek zo­
staje anulgwaiiy. W ten sposób uczestnicy obrotu 
czekowego mogą wpłacać należności podatkowe 
bez straty  czasu przy kasach, czek przelewowy 
bowiem należy przesyłać pocztą.

-f- WycieczKa rewizytowa przemysłowców  
polskich do Austrji nastąpić ma z okazji jarm ok r  
wL-deńskieg >. W wycieczce ma wziąć udział 20 
przemysłowców polskich.

+  Rothschild a Bank Polski. Jak donosi cza­
sopismo „Oesterreich und der Osten“ z daia 
14 b. m. Austrjacki Zakład kredytowy polecił 
Warszawskiemu Bankowi Dyskontowemu (znaj­
dującemu się także w sferze wpływów Roth- 
schilda) subskrybować akcje Banku Polskiego n 
sumę 350.000 dolarów. Pakiet ten przedstawia 
ilość około 20.000 akcji, czyli 2% ogólnego ka­
pitału. Fakt ten świadczy o wielkim zaintereso­
waniu się zagranicy Bankiem Polskim.

J- Wywóz wikliny. Warszawa 16 II. teł. wł. 
(G). Informują nas, że zezwolenia na wyw óz wi-

klin-- z Po ski będą wydawane przez przewodni­
czącego urzędu wywozu i przywozu m  podsta­
wie jednak o iuji odnośnych województw. W len 
sposób wywoź tego produktu zależeć będzie od 
opinji władz lokalny cii.

Obroty w akcjach.
Hipoteczny 3425, 3450 Przemysłowy 2125, 

2150, 2175, 220!, 2250, 2225; Z. B K. 1300 
1275, 1325 1310, 1315, 1300; Brow rv 30000, 
29750, 29500, 30500, 30750, 31o00; Chodorów 
23000, 23250; Chybie 47000, 46250, 46500, 
d.robne 49500, Cegielski 2800, G fota 1475, 
ĆtrTelów 8303, 8500; Niemojowski 2500, 2475, 
Oikos 19000. 18750; Par wozy 1950, 1900, 1875, 
1925; P ew t 925, 950, Pocisk 5300; Nafta 2150, 
2130, 2140. P. T. B. 600; Rakszawa 14750,n 
Siersza el. 1525 1500; Tespy 29000, 29250,
28750; Zieleniewski 47750, 47000.

Akcje warszawskie.
Przemysł lwowski 2450, Tespy 30000, Ki- 

jewski 16250, Wild 750. S ła  i światło 2700, 
Chodorów 22000, Michałów 3100, Firlej 2350, 
Cegielski 2800, Parowozy 2100, Pocisk 5500, 
Ursus 5400 III. 5100, Zieleniewski 48000, Za­
wiercie 1460000, Ćmielów 8000 Klacze 480C 
Ko-ek 500, Garnum 850, Murynij 6400, Poius 
700, iende ;cja bez zmiany, dla bankowych zwyż­
kowa.

Giełda warszawska.
Dewizy i waluty zagr. bez większych zmian; 

dolar 94-00, tH cienca  dla akcji bankowych 
w dalszym ciągu mocna, d a  akc i i przemysło­
wych i h mdlowych na ogół słaba. 16 II. tel. 
wł. (G.)

. —  oo—

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają T =  transakcje. Z resztą: płacą.

Al Akc. Bank.

Akc. Związk. . 
E<yskont L\v. 
Handl. Pozn. . 
Hipot. akc. . ■ 
Hipot. zemel. . 
Małopolski . . . 
Powszechny . . 
Przemysłowy . 

‘Ziemski kred.
B) Akc przem. 
Browar Lwow. 
C hodorów . . . 
Karpalit . . . .  
Ćmielów . . . 
Portland z S. 
Galicja . . . .  
Gafota e x . . .

16
lutego

0000

0000
3450000

0000
0000

450000
225U00U

132500

31000000
23250000
417500

SónOOOO

1475000

B) Akc. przem. 16
lutego

G ó r k a ...............
O i k o s ...............
Parowozy . . .
P a t r i a ...............
Pezet ...............
P o c isk ...............
Polski Glob . 
Polska Nafta . 
Pol. Tow. Bud 
Pol. Tow. H. . , 
R akszaw a. . . 
S iersza el . . 
Gór. Siersza . 
Tepege . . . 
Tespe sól pot. 
Tehate T. a. . 
Zieleniewski .

000000 
1 yOOOOOC 
T 195000 

32000 
T 950000 
5300000 
000000 

T2150000 
T60O00O 

0
14750000 

152500 
0000 

JD0Ó00 
29250000 

0000 0 
4775000

I Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 40.

100 Mk. poi.
1 iunt ang. 
lOOfrs franc. 
100 fr. szwaj. 
103 frc. belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 
10C K austr. 
100 M niem. 
1 Dolar ani. 
100 Lir wł 
100 Lei rum. 
109 guld. hol. 
100 K norw. 
100 K duńsk. 
100 K szw. 
Frank złoty 
Miljonówka

W arszawa 
16 lutego

Zurych 
16 lutego

Berlin 
16 lutego

D w i

-  100 —  

39950000 
41000000 

i 6'750000 
35200000 
26600000

13100 
00000 

930> -300 
40400000 

00000 
348000000

(AW)
1S0900U
700000

24 67 
2531 

100 00 
m-75 
16-70 

00200 
0-008; 

0125 
5-75 

24 95 
308 
215 

77-00 
91 0C 

150-00 
(AW)

18145250
188470
732835
1U14U)
122305

000
59649

00
4210500 

185462 
00000 

1575930 
623-'8 

751118 
1109220 
(AW)
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nie jeździć samochodem z  w i o s n ą  b e z  ł a d n y c h  p r z e s z k ó d
niech już teraz odda swoje auto do przeglądu i naprawy do

Huto -M o to ru9 9

Uwagi o „naroku“.
Posiedzenie naukow e Towarzystw a History- 

Ojfcimego odlbjylo się dnia 25. stycznia br. Na po- 
L^t&eniu tem, w ygłosił prof. Fr. Bujak odczyt 
pi t. „Uwagi o  naroku".

Niejasny termin „narok" w inaszyełi ddkumen- 
i XIII. wieku bua>zi z dawna zainteresowanie 

h fetoryków. Zdaniem prof. Bujaka (w studjacii 
nsd! osadnictwem  Małopolski) narok jest rpdza- 
itekn, postępowania sądowego przeciw  razbójni- 

i złodziejom, kończącym się konfiskatą ma 
jątku złoczyńcy w razie skazania.

W obec pojawienia się świeżo odmiennego po- 
ytącfu prof. Bujak uzasadnia ponownie sv.oje zda 

poddając bardziej szczegołowemu rozbioro­
wy przekazy źródłowa i staw iając zagadnienie na 
gruncie porównawczym.

W  dyskusji zabili ali g łos: Z. Wojciechowski
K. Małaczyński, profesorowie Balzer, Zakrzewski 
cdawsraw i preiegeat.

Dział grafologiczny.
25. Chcę się oprzeć. W  uczuciach natura nie­

konsekwentna. Brak tem pa życiowego, zdałaby 
się bujniejsza energja, mniej uginania się przed 
działaniem niektórych ludzi i stosunków, a to 
wszystko przez brak nowoczesnej śmiałość5. Może 
ulaiego nic widzńny u autorki wyraźnego k ie n m  
’■!! życia,  a za to dozę przygnębienia. Szczera. ..!e 
11:0 dtecząco „szcze ra1. P rzy  pewnych w ytrys­
kach pędu żywiołowego (od czasu do czasu)  — 
:ęfleksia: obok staranności jest i bezład. Intelekt 
nie rozwinięty, wyobraźnia za uboga, talent jest, 
ale niewielki.

R u s tan  rozwija się: jeszcze jest nieskrysta­
lo w a n y , nie wyrobił sobie ostatecznego poglądu 
ua su bie i na świat, dla tego nic dotrzymuje obiór 
Ulic, przedewszystkiem  złożonych sobie samemu 
Pełna młodość błyska jeszcze z namiętności z op- 
tmtiiznni wrodzonego, z pewnej pretensjonalności 
Czh-wick naprawdę dobry, choć w głąb serca zaj­
rzeć trudno. Szeroki gest Pański okazałby s:ę 
\y pełni w  innych warunkach. Mile uderza, że pi­
smo nie wykazuje cech, spotykanych u podobnych 
typów: rojeń, projektów nieziszczalnych, oraz nie- 
■tuądrn nieumiejętności obracania się w śród ludzi. 
Dobize P an  robi, pamiętając, że minętły czasy 
filozcfująco-estetyzujące.

27. Jaskier. Typy takie ceohuie namiętność: 
mocne nienawidzenie i kochanie. P roszę innie ty l­
ko me rozumieć, że zarzucam  Panu zmysłowość! 
Z tern wszystkiem skrytość i w  gruncie rzeczy 
egoizm. W  postępowaniu natura pedantyczna, wy- 
tiw ała, zapobiegliwa, ale pozbawiona zmysłu fi­
nansowego, Pesymizm, to humor uwodzony z w i -  
rzył się na przym rozkach duszy. Również nie 
wobec wszystkich ludzi b y ł Pan jednakowo ener­
giczny. Nic myśliciel, ale pracę nad sobą widać: 
umysł jasny, prosty. Są jakieś zamiłowania spe­
cjalne, d-ośc drobne.

Veritas. Z chęcią służę ocena, ale prosił­
bym o próbkę dłuższą, atram entem  pisaną. Ocze­
kuję, w przeciwnym  razie dam ocenę z tych kilku 
słów następnej soooty.

29 Czarownica. Ta sama odpowiedź, co pod 
,.,Vcritas”.

30. Filantrop. W chodząc w intencje wzujem- 
noponiocowe P. T. „Filantropa11 dodaję jeszcze je­
den imljon m arek i składam te 2 miliony w  Ad- 
mini dracji na ce], jaki Szanowny „Filantrop’’ poda, 
odbierając tam swój list, iktórego nie należy uw a­
żać za próbkę, tylko za korespodencję pryw atną.

Sport.
Walne Zgromadzenie L. K. S. „U nja1 Lwów, 

odbędzie się dnia 2 marca b. r. w lokalu Sekre­
tariatu przy ul. Ossolińskich X. 10 II. p. o godz 
10-tej prred południem.

Walne Zgromadzenie L. K. S. „Sparta“ odbę­
dzie się zamiast 17 dnia 24 hm. w  tym  samym 
lekalu i o tej samej porze. Porządek dzienny mc- 
zmiei iony.

ZAWODY NARCIARSKIE W  KRYNICY.
Krynica (AW). P ierw szy dzień zawodów nar­

ciarskich dał następujące wyniki: Klasa starszych.
1) Bednarski, 2) Kazimierz Schiiler, 3) Zamoyski 
Seniorzy pierwszej klasy: 1) Andrzej Krzeptowski,
2) Bujak, 3) Suleja. Seniorzy II, kl.: Gąsienica- 
S'eczka,'2) Tesseyre, 3) Meissner.

W arunki śniegowe bardzo dobre. Temperaturo 
4*. Organizacja zawodów w zorow a, jedynie brak 
publiczności. Zaw ody pod względem ilości zawod­
ników obesłane bardzo licznie.

Rekord polski w rzucie granatem, postawił 
uczeń seminarjum w Nieświerzu Piotr Chomicz 
osiągając 67 m. «

Bieg ,,Kurjera Polskiego", odbędzie się w dniu 
21 kwietnia w Warszawie.

Kobiety na Olimpjadzie. Do zawodów strze­
leckich na Olimpjadzie paryskiej, dopus czone 
zostałv kobiety.

Nasi kolarzy w Paryżu. P iscy kolarzy Stan­
kiewicz, Sukiennik, Łazarski i Garley wyjechG  
:io Paryża, gdzie jeżdżąc na zimowym torze, mo 
gą poważnie pop awić s^ ą  formę. Podobno ma- 
ą wziąśc' udział w szeregu zawodów między- 

uarod wych.
K. S. Legja w Warszawie, rozegrał w b. r 

34 zawodów, z czego 14 wygrał, 18 przegrał 
i 2 nierozstrz gnięte, ze stosunkiem bramek 76:70.

W wyborach do nowego zarządu klubu v. e- 
z li: pp. płk. inż. Litwinowicz jako prezes, pŁ. 

dr. Roupert i ppłk. Sobański jako wiceprezesi, 
sekretarzem zaś obrano T. Pluty ńSkiego (War 
szawa, N abw ki 4), skarbnikiem por. Kasztele- 
wicza. Po dokmaniu wyborów skarbnik por. 
Kasztelewicz w ezw ał obecnych do zbiórki na 
rzecz funduszu olimpijskiego, kt ra dała 101 
m Ijonów.

Amerykańskie rekordy lekkoatletyczne. Atna 
teur Athletic Union Stanów Zjednoczony h Ame­
ryki, uznał na dorocznem posiedzeniu następują 
ce rekordy osiągnięte w r. 1923: 500 m. — Tho­
mas Campbell 1:03.4 (rekord światowy). 800 m. 
Ray Watson 1:53.8. 600 m. — Campbell 1:10.8 
(rek rd światowy). 200 m. z pł tkami — Char­
les Biookins 23 sek, 220 yardów z płotkami —  
Brookins 23.3 sek. (rekord światowy). 4 X 110  
yardów sztafeia uniwersytetu Illino s (Sweet, 
Hughes, Ewans i Agres) w 42.3 sek. ( ekord 
światewy 4 X 880  zjazdów — w 7:48.8 sek. ( ek. 
światowy). 4X 1 mil ang. sztafeta llinois — 
17:21.4 rek. (rek. światowy). R/ut oszczepem — 
Hilton An iei 62.12 m.

Lwów, Ko ernika 54. — Teł. 194. 

t  m m  ■ Taśmy stalowe
2  R flD trU  * parciane> Mi-2? I f H n l l  W krometry, Obro­
b i I f l U I I  I  toniierZe Owiń-

O G Ł O S Z E N IA .
R ż n e

Unieważniam “S , d. ,° i
Salomon? Rottenberga z Cho- 
rostkowa.

N- uka i wychow anie

W  P I S Y .
na nowe 1) K ursy h a n d l 
d la  d o ro s ły ch  (6 mieś. ran­
ne lub wieczorne) 2) S te n o ­
grafii po i. i 3) p isa n ia  na 
m aszy n ach  (6 System, met. 
10. pale.) przyjmują od Lj do 
29 bm od godziny 11-12 i 
4-6-ej. K onces. K ursy H an­
d low e, Z. OLSZEW SKIEGO 
K urkow a 38. Ilość miejc. 
ograniczona p o d rę c z n ik i z 
b ib lo tek i szk o ln e j. 5586

ló z e fa  T opo in icka  egz. po- 
|  łożna i masarzystka. Wy­
konuje wszelkie masarze i hy- 
dropatje, staw ia bańki według 
ordynacji Lekarzy, Lwów, 
Słodowa 4. 5578

In te l ig e n tn a  osoba wyjdzie 
** za mężczyznę starszego 
na stałem stanowisku, ma 
pomieszkanie“dwu-pokojowe 
jm eblow ane. — Zgłoszenia 
pod „Frzyszłość". 5594

{nauczycielka wolna, języki 
muzyka, dyplom wieś. 

W arszawa, Trębacka 10. Sza­
niawska. 5527

f i o ł  ój o wspólnen wejściu 
* ul. Japońska dla star­
szego pana na rządowem 
stanowisku do wynajęcia. 
Zgłoszenia do administracji 
pód „Natychmiast". 5603

n o je leg a n lsz e  n a jtrw a lsz e  k ra ­
jow e i zag ran iczn e

B10K i NE U BA DE F 
- Fariskai 21- -

10o/o o p u s tu . 688

-  -    g  tomierze, uwiń- ^
tomierze, Transportery) Podział- ^  

2? ki wszelkich rodzajów, Suwaki 
^  Nestlera i Fabera

oraz  wsze lk ie  ar tykuły mechanik i  
^  - - _______ —  p recezyjn ejm - . — — <f|»

^  p o l e c a j ą  1596

t  LE flN  A f T O  i S k a  £
J  L w ów , L e g je n ó  1. j*
^  Tel. 458. Adres telegr. „0FTYKA.., Lwów. 

ter_-«sfr— —atfc- wtt

I Zawiadamia §ie P. T. \
W że z dniem 15. bm. została przeniesiona j

i PRACOWNIA OBUWIA i
T JANA HAJDUCZKA, z ul. Sobieskiego 18. na j

f pias BemsrdyAski 3- f
£  dawniej Wp „Golda". 695 £

f  a  r | . „  składane, łóżeczka dziecinne, karnisze mosię- 
l^ U Ł U c e .  otomany, kanapki, materace włosienne, 
sypialnie, Jadalnie i urządzenia biurowe poleca Magazyr. 
Mebli STEIL i Ska Lwów Kazimierzowska 28. Gł<5

» w  -  a A  * . i  a
U żyw ane k o ce  f% , , 58  2 - a -  *_______

ta  k o n ie  p o  t l l s l j *  fS B  A |V *
sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w komis 
używ ane fu tra , u b ra n ia  #% » t  Oft
bundy  etc. ir tr*  firm a  ® W * ■  I I  I  H l A  

M agazyn używ ane] i now e] k o n fek c ji 2
LWÓW, ul. KOPERNIKA 16. 2

N!E KUPUJCIE póki nie przekonacie się, że najtaniej 
jest tylko w „ Ź R Ó D L E  P O Ń C Z O C H 1

M i i n z e r a ,  L w ó w  R y n e k  14.
naprzeciw głównego wejścia do magistratu 
W dov’ód p rze k o n a n ia  p o d a je  kilka cen  

Pończochy jedwabne nip. 3.910000. — Pończochy praw. 
jedwabne ze szwem nip 4,500.000. — Pończochy jedw a­
bne flor ze szwem mp 3,500.000. — Pończochy pół 
jedwabne we wszystkich kolorach mp 2,600.000. — 
Pończochy fildecoss"gęsie im  3,900.000. — Pończochy 
gazowe 1 sorta mp S.bCOOti? - -  Skarpetki męskie w de­
senie ‘.4 tir  ina mp 2,90t'U0O — Skarpeiki jedwabne flor 
o najmodn. kolorach mp 3,500.000. -  Rekcwiczki i ka­
mizelki damskie w wielkim wyborze. Stopy marki . ld e a r  

w różnych wielkościach i kolorach od nip 850,000 
Kupujący otrzym a pieniądze z powrotem do 24 godzin 

jeżeli się przekona, że u mnie teraz przepłacił. 694

K O S Y  I S I E R P Y
pierwszorzędne górnoaustrjackie i styryjskie kosy 
i Retenbachskie sierpy (Zahnsichel), wielka ilość 

z natychmiastową dostawą

najtaniej d o  oddania
Handeisvereinigung Ost. A.G. Wien I. St. im Himmtl 

Nr. 1. Telegr.-Adr. Osłeximport. 5547

N ow ofo iw arty

SKŁAD PERFUutERJI i KOSMETYK
MARKUSA BIRNFELDA

we Lwowie, przy ul. F u rm a ń sk ie j 9. 
poleca po konkurencyjnych cenach w wielkim wyborze 
PERFUMY, PUDRY i M Y D Ł A  T O A L E T O W E  

k ra ;ow e i zag ran ic zn e . 683

Tm  U il t N  II? HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI,
I U K M *111 ID , MŁOTv  sprężynowe, PIŁY tas.nowe. 
O  RYZERKI. GA ,'RY, TRANSMISJE, RASY PRASY 4o
dachówek, BECZKf żeitzne, P O rfR Y , O LIW Ę po zniżo­
nych cenach poleca „PILOT", Lwów, ul. Batorego 4. 5535
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i ząt

A N D R Ef i

plac Ma r i a c k i  9.
obok firmy Dittmara

NA R A T Y  O B U W I E
F - a j l j l i !  i HEllBa CEB -  Ł  W  Ó  W ,  1* A  j i l W K A  S I .  

K ap elu sz; i cylindrów
pierwszorzędnej marki franc. H J B  B P

D e l i o n  -  P a r y ż  p o l e c a  M  „ .
, J  t a l e t c  H l a T i a c k i  & «

N i A G A Z t U  S U O D  M Ę S K I C H  ceny ściśle stałe 1 16rf

♦  t
l l j łą c in H
sprzedaż

Jedwabie Welwety Aksamiy Velour 
Chiffony, Brokaty na pod­
szewki, K A P E L U S Z E

d am sk ie  o s ta tn ic h  k rea c ti.
Wszelkie dodatki do m o d n i a r s t w a  i kr a wi e c z y z ny  

poleca Magazyn nowości dla Pań

Gerber i Steinmetz Lwó% , l „ » ika16f:

Tabele walutowe z r. 1921, 1922 i 1923.
T rzy d o d a tk i w alu tow e, z a w ie ra ją c e  z e s ta w ie n ie  ku rsów  d o la ra , 
fu n ta  s z c r t i r .g a  i f ra n k a  sz w a jc a rsk ie g o  w transakc jach  sp rzedaży  
i kupn ie  dewiz na  Nowy Jork ,  L ondyn  i Szwąjcarję , podług n o tow ań  giełdy 
pieniężnej w W arszawie  w roku  192*1, l'J22 i 1923, w y d an e  przez  w arszaw - 

»3kie .Codzienne  wiadomości ekonomiczne" (Ajencję W schodn ią '  są do nahycia  
w-awow skin:  oddziale „A jencji w schodn iej" , Lwów. ul. D ługosza  31. 
Cena jednego doda tku  2 złote polskie (podług ku rsu  f ran k a  złotego). Pocztą 

za nadesłaniem  p rzekazem  kw oty  p rzypadającej .  ■TSóGli

W W e!'." ,e ty ,ch ew io ty ,b a rch a n y ,f la n e le ,ep o n g e , m ark izę y , b a ty s ty ,  
• •  szy fo n y , ze firy , stoty, bułgarskie, oraz gotowe su k n ie  i b ie liz n ę  

d a m sk a  do wypraw ślubnych poleca po cenach kon urencyjnych. i

i  f a l i t o i s L s r  M i . i l i i !  t i  B 9 W

w Io w o *  W ile jce
adr. telegr. „Possehl".

Polecają:

Dom y m ie szk a ln e
d o św ia d czo n eg o  system u , łatw e dla transportu na m iej­
sc e  i ustaw ienia, w  zupełnuści odpow iad ające klim aty­
cznym  warunkom  kraju; z im ow ą porą są  ciep łe , latem  
za ś ch łodne, oraz inne budynki drewniane, baraki, letni­

ska, zabudow ania' fabryczne i t. p. 5588
W ykonanie so lid n e  i prędkie w yłączn ie  2 krajowych  

m aterjałów i m iejscow em i siłam i ro b o czem i.

N A J L E P S Z E  G A TU N K I SB U W IA
sprzedaje firma 

S ch n ap ek , Thim an i B rac ia  E ichm an 1616po najniższych cenach
S  k - u d f  oFf&iTMaas S r ó i H e o k a  L i Z ó l k s e ^ r o k a  17.

Na raty wszystkim a w szczególności
P . T .  Urzędnikom d a j e m y

Ubrania, Ragiany, Kurtki skórzane, 
Kurtki sukienne, Spodnie pryezezy

i p o  na jn iższy ch  cenach  Józe? Hsrgulies : O. B. Panie? 
Lwów, pasaż Mikolasza 4. w ejśc ie  ob ok  kawiarni „D e la P a ix “. 1626

77

N O W O  O T W O R Z O N E
Konc. P rz ed się b io rs tw o  E lek tro tech n iczn e  B iuro  
techn iczno-hand low e. L W Ó W ,  UL. k O P E R N I K f t  ‘ 6.  
T E L E F .  Nr, U rząd za  C en tra le  E lek trycz e : dla
m iast,  gorzelń,  fabryk, m łynów , t a r tak ó w  itp. z włas- 
nem i m aszynam i.  Insta lacje  św ia t ła  e lektrycznego, m o­

torów  i telefonów. — S p ecja ln y  o d d z 'a l eicktrO Ene-Cbaniczny: dla n ap raw y  wsze lk ich  maszyn
i a p ara tó w  e lektrycznych, Tablice rozdzielcze. — S ta ła  w y sta w a  m aszyn  : H.yuamo-maszyny, m o ­
to ry  e lektryczne, lokomohile, si lniki ssąeo-gazowe. benzynowe, ropne  agregaty'. — O brab iark i  do żelaza, 
m eta li  i drzewa-. Kom pletne u rządzenia  dla młynów, gorzelń, t a r l a k ó w  i zakładów przem ysłow ych .  
Ceny konkurency jne .  Kosztorysy i p o rad a  techniczna.  ‘ 686

V V W  X W  V/ l.V.

£ynamo

Silimy
K o p e r n l l ł a  3 3  ! ! !

GSiniaóskie w wielkim wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
HEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne \ stojaki na 
kwiaty. WALIZY, le aki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
 BRACIA HEGEDOSS ulica Kopernika 23. filja Kętrzyńskiego 11.------

30°/o O T O M A N Y 30%
30 p ro c e n t ta n ie j n iż  w szę d z ie  ! Kanapki do składania, 
wkłady do łóżek, poduszki (rozhar.), portjery, kapy, firanki 
m aterjem eb1.., drelichy, chodniki, dywan v,karpłsze nosiężn.
1 ceratJ “K  f i  r  j p p  -  LWÓW -■poleca S o c ie s  tego

Z w ażać n a  firm ę  i N r. dom u 21. 682

|rłl3lll?!2 P° cenacl’ zniżonych we 
U U s I l f ł i l  w orkach 100 kilowych do- 

— starcza za g o tó w k : — 
HURTOWNIA CUKRU R. M i c h a ł o w i c z ,  

P o zn ań , C iesz k o w sk ieg o  6. 1293

Telefon 2882. Skrut telegr. „Hurt cukru",

L ic y ta c ja  o fe rto w a  
na d o sta w ę  d ru k ó w

dla m agistratu  m. L w o w a
Dnia 23. lutego 1924, o godzinie 12-tej w południe od­
będzie się o fe to w a  licytacja na dostaw ę druków dla 
m agistratu m. Lwowa na czas od 10. m arca 1924 do 
15. marca 1925, w III. depa-tamencie magistratu, gdzie 

też można przejrzeć warunki, 5601

STORY p łó c ien n e i ŻALUZJE fłŁsstzulkaw -e
poleca 1615

Fabryka S. Freundlicha Lwów Kazimierzowska 14

Na raty! b ie l i z n a  P ła sz c z e , S w e tery , 
do

w y p r a w  S ukn ie  
ś lu b n y c h  B luzki,

K am izelk i,
S p ó d n iczk i,

|  MNlll welil. 12,500.000
99

M agazyn Konfekcji D am skiej : 
P A B ł  Ż A SK A " paSska 2Ź.

Nakładem Lwowskiej Spółki W ydawniczej, Śp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz, Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


